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t i rakr  w  14 stycznia.
Z końcem zeszłego roku, umieściliśmy 

w piśmie naszem (N . 2 9 6  i 2 9 7 )  obszer
niejszy wiadomość o sprawozdaniu Komisyi 
towarzystwa leśnego, z narad nad kwestya- 
mi, przez W  Rzyd krajowy, celem prze
prowadzenia w kraju naszym ustawy z d. 3 
grudnia 1852 towarzystwu leśnemu przedło
żonemu W  tern sprawozdaniu zastanawiając 
się między innemi nad $  c c  wspomuionej 
ustawy, zwróciła Komisya towarzystwa uwa
gę W ys. Rz^du, na konieczność założenia 
w Galicyi praktycznej szkoły leśnej, przy- 
najmn ej na sześciu elewów, dla zapobieżenia 
na przyszłość, wielce dotkliwemu u nas bra
kowi egzaminowanych leśniczych. Tuszymy 
sobie, iż to życzenie z tak właściwej strony 
pochodzijce, dozna od W . Rzijdu zasłużo
nego uwzględnienia; atoli kiedy ustawa leśna 
z d. 3 grudnia 1 8 5 2 , ma już od lat kilku 
w kraju naszym moc obowi /.uj^cą, a tern 
samem z każdym dniem aasto'sowaiuj być 
może, trudno ż^dać bardzo sz) bkiego za
prowadzenia szkółki leśnej, ze strony W . 
R/.^du, już z powodu nawet zwyczajnego bie
gu spraw rządowych. Na wypadek więc, 
gdyby ustawa leśna bezzwłocznie w życie 
w eszła, niepozostanie owym właścicielom 
ziemskim, których lasy, stosownie do tejże 
ustawy przez egzaminowanych leśniczych ad
ministrowane być powinny, nic innego, jak 
sprowadzić takowych z sąsiednich prowin- 
cyi państwa.

Niedogodności zt^d pochodzące już K om -
m issy a  Tow arzystwa le ś n e g o , w spraw-o- 
zdaniu rzerzonem bardzo trafnie wytknęła. 
W prowineyarh państw a, które nam leśni
czych egzaminowanych dostarczyć niogij, 
dochód z lasów jest kilkakroć większy jak 
u nas; dla tego też wysokość płacy leśni
czych tamtejszokrajowych, nieodpowjada by
najmniej leśnemu dochodowi w kraju naszym. 
A przecież i tij nawet wysoką p ła c^ , le
śniczy z tych prowincyi do kraju naszego 
powołany kontentować się nie będzie, ju ż - 
tn z powodów kosztów podróży i urządze
nia się, jużto z tego powodu, iż nikt nie ze
chce zrywać stosunków z krajem rodzinnym 
dla płacy takiej, ktorłj. choćby nawet i co
kolwiek później i w kraju własnym osi^gn^c 
może. Nakoniec już sama nagłość potrzeby 
tylu leśniczych na ra z , ile jest większych 
obszarów lasowycb w kraju tak rozległym

jak Galicya, postawi leśniczych obcych pro- 
wincyi w możności dowolnego niemal dykto
wania warunków, właścicielom tychże wię
kszych obszarów. Lecz co najgorsza, nawet 
i za tę wysoką p ła c ę , możemy’ się tylko 
spodziewać napływu takich indywiduów, któ
re z powodu niewyszczególnienia się b^dźto 
pod względem zdatności, b$dź pod jakimkol
wiek inny’in względem , we własnym kraju 
umieszczenia nieznalazły; kiedy równocze
śnie marnieją siły  niejednego z młodzieży 
naszej, z powodu niemożności poświęcenia 
się leśnictwu, dla braku sposobności wy
kształcenia się do tego zawodu.

Czyliż niema na to żadnej rady? Bynaj
mniej. Idźmy tylko za przykładem tych kra
jów, które nas światłem i zamożnością wy
przedziły, a środek zaradczy, znajdzie się. 
Rz^d angielski, zaledwie da się wyprzedzić 
w swej staranności o dobro publiczne przez 
rz^d któregokolwiek innego kraju, a nacisk 
opinii publicznej i parlamentu, czyni mu nie
uwzględnienie życzeń ludu, rzeczy wprost 
niepodobny. Przecież praktyrczny A nglik , nie- 
oczekuje z założonemi rękom a, aż pokyd 
tenże potrzebom jego niezaradzi, lecz ra
chując przedewszystkiem na w łasne siły , 
wyprzedza swy samoistny działalnością jego 
dobre zamiary, zapobiegajyc wyradzajycym 
się bez ustanku w każdem społeczeństwie, 
niedogodnościom i potrzebom, ze staranno- 
ściy i wytrwałościy podziwienia godny; kie
dy mieszkaniec kontynentu, odwiecznym zw y
czajem , z ryk rządu wszystkiego oczekuje, 
bioryc z a  m iarow niy gorliw o śc i w dopełnie
niu obowiyzków pu b liczn ych , ilość petycyj  
w interesie kraju do rządu podanych. Dla 
tego to w Anglii rychlej uskuteczniajy się 
staraniem prywatnych, przedsiębiorstwa tak 
wielkich rozmiarów, jakimby nie jeden rzyd 
mniej zamożny zaledwie sp rosta ł, kiedy na 
kontynencie, najmniejszej r z e c y  w interesie 
publicznym doczekać się trudno. Że taka sa 
modzielność w sprawach dobra powszechne
go dotyczycych s ię , przynajmniej aż do pe
wnego stopnia, nietylko w Anglii jest mo
żliwy, że ten brak inieyatywy w rzeczach 
publicznych, jest w szczególności u nas bar
dzo często raczej wymówky własnego odrę
twienia, jak wypływem stosunków krajowych, 
tego wiele bardzo mamy dowodów. Instytut 
kredytowy, towarzystwa gospodarcze i inne, 
nakoniec i żelazna kolej galicyjska, winny,

jak powszechnie wiadomo, swój poczytek i 
byt, światłej gorliwości obywatelskiej. S ta 
ranności i podziwienia godnej wytrwałości 
Dam polskich w Krakowie i Lw ow ie, za
wdzięcza kraj od lat wielu, powstanie i u- 
trzymanie tylu i tak wielu pożytecznych do
broczynnych zakładów .

Otóż i w tym wypadku cokolwiek więcej 
samodzielności, brakowi z łatwościy zapo- 
bieiy. Kilku z najznakomitszych właścicieli 
ziemskich kraju naszego, posiadajycych bar
dzo znaczne obszary leśne, lub już majy 
egzaminowanych leśniczych, lub też takowych 
przy znakomitych dochodach z gospodarstwa 
leśnego, bez w łasnego uszczerbku sprowa- 
d*ić m ogy, a nawet przez wzglyd na roz
ległość tegoż gospodarstw a leśnego, spro
wadzić powinni. Sysiedzi ich okoliczni mniej 
zamożni, pewnie się zreszty chętnie do tego 
przy czy niy, skoro tylko na takowego do
zorcę lasów włożony zostanie obowiyzek wy
kształcenia kilku uczniów’ na leśniczych egza
minowanych, Utworzeniem podobnych szkó
łek  zapobiegnę sami obywatele najskuteczniej 
i w najkrótszym czasie brakowi egzamino
wanych leśniczych w kraju naszym , otwie- 
rajyc oraz młodzieży naszej, nie mającej 
częstokroć pomimo zdatności stosownego za
trudnienia, nowe pole zajęcia s ię , równie po
żyteczne dla k ra ju , jak i dla niej samej ko
rzystne.

Nie wymieniamy tu nikogo: łatw o odga- 
dnyć, albowiem tych kilku najzamożniejszych 
obywateli, zn a kraj cały , a to n ietylko z e  
znakom itości m ajytków , le c z  rów nież i z g o r 
liw ośc i ob yw atelsk iej. O d zyw am y s ię  z a ś  
bynajmniej nie w  celu jakowejś zachęty z na
szej strony, bo ta w obec wielokrotnie czy
nem udowodnionej gorliwości obywatelskiej, 
byłaby zupełnie zbyteczny, lecz raczej dla 
zwrócenia ich uwagi na nastręczajycy się 
sposobność wyświadczenia współziomkom 
nowej p rzysług i, i na to iż kraj oczekuje tako
wej , po ich znanem do niego przywiązaniu

K oresp on dencja  Czasu.
Poznań 9 stycznia.

Wybory dyrekt; rów Towarzystwa kredytowego, wy- 
znaczone na dzień 24go b. m. coraz więcej są przed
miotem wszelkich rozmów, a podobno i wielu zachodów 
z* strony tych zwłaszcza, co popierąją kandydatury raniej 
silną mąjąee podstawę. Że się publicznołć wyborami 
temi zajmuje, nic słuszniejszego, bo od dawna podo
bnie ważnych nie było, szczsgólmąj też dyrektora je-

neralnego z powodu, że za lat kilka nastąpi zupełne 
umorzenie pożyczki pierwszej, a więc chodzić będzie 
o utrzymanie od rządu przyzwolenia do nowego syste
mu kredytowego, o wypracowanie stosunku systemów 
kredytowych obeenych z nowo się tworzącym, a wre
szcie o użycie funduszu pozostałego z pewnćj kwoty 
corocznie przez dłużników wpłacanćj z  kar itd. Fun
dusz ten 2 7 ,  miliona talarów wynoszący należałoby jak 
najspieszniej wnieść do funduszu umorzenia; co też 
statutem jest nawet przewidzianem, albowiem skróciłoby 
to trwanie długu pierwszej pożyczki może o rok a na
wet dwa lata, a wszystko to nowy dyrektor jeneralny 
przeprowadzić będzie winien.

Z tych ważnych powodów je*zc*e więcćj się cieszy
my słysrąc irnie pana Mareellego Żółtowskiego w licz
bie kandydatów na urząd ten; długa bowiem służba 
w tym zawodzie, zdolność i sumienność czynią go przed 
wszystkiemi stosownym do spełnitnia tych obowiązków. 
W ogóle jednak opinia publiczna tak mało u nas jest 
wyrobiona, że wszelkie wybory, po większćj części są  
rzeczą trafu, losu, przypadku, co bardzo jest nieszczę- 
śliwem i smutnem zjawiskiem; bodajby obecne rozwa
żnie i sumiennie się odbyły i zaprzeczyły zarzutowi 
zwykle przez cudzoziemców nam czynionemu, że posia
damy wszelkie przymioty z wyjątkiem rozsądku.

Pisałem wam w końcu grudnia, że nim czas wybo
rów nadejdzie, niezawodnie nowe jeszcze kandydatury 
się pokażą i z pewnością do ostatniśj chwili się to 
zdarzać będzie, co już dowodzi braku wyrobienia i u- 
stalema opinii. Dziś już  o dwóch nowych słychać oso
bach j8ko kandydatach na dyrektorstwo jeneralne. Pier
wszą jest książę ordynat Sułkowski, drugą hrabia Al
fons Taczanowski. Co do pierwszego, chętniebyśmy go 
widzieli powołanego do stałych usług krajowych, ale 
wątpiemy, by kandydaturę przyjął. Co do hrabiego Ta
czanowskiego, przyznajemy, że nazwisko jego z zadzi
wieniem jako kandydata na dyrektora jeneralnego wy
mienione usłyszeliśmy. Nie podejrzywamy ( dobrych 
chęci niczyjcb, owszem jesteśmy przekonani, że niemasz 
śród nas współobywatela, któryby nie chciał przyczynić 
się do dobra publicznego; ale hr. Alfons Taczanowski 
instynktowi ogółu przeciwne drogi ku temu obrał, a 
przecież oprócz osobistych wysokich względów i fawo
rów, mimo pójścia drogą publicznie się krzyżąjącą 
z kierunkiem i uczuciem współobywateli, dotąd dla kra
ju  nic nie uzyskał. Kandydatura więc jego byłaby za
parciem się kierunku jakim dotąd w prowincyi ogół o- 
bywateli postępował, dla tego nie wątpiąc bynajmniej
0 dobrych chęciach hr. Alfonsa Taczanowskiego, zdaje 
nam się, że kandydatura jego jest niemożliwą, że się 
na terminie wyborczym nie ostoi, jaśliby nawet ZDalazł 
się ktoś z nią występujący.

Jest nadzieja, że się utworzy u nas Towarzystwo 
naukowe, będzie to w każdym razie i  wielką korzy
ścią, bo ożywieniem ruchu literackifgo, zespoleniem w pe
wną całość sił intelektualnych kraju i jeśli na początek 
nie można się innych wielkich owoców spodziewać, to 
przynajmniej jakie nowe pismo literackie powstać musi
1 utrzymać się będzie mogło poparte korporacyą. Obe
cnie osoby trudniące się organizacyą tegoż towarzystwa 
zajęte są ułożeniem statutu i uzyskaniem potwierdzenia 
rządowego. Mówiono, że ma przyjąć tytuł t o w a r z y s t w a  
Przyjaciół Nauk, o czem jednak wątpiemy, bo do na
zwy tąj c iążą się tak wielkie wspomnienia, że przy"

GŁĘŚĆ LITEfUCEO-AHT f  STYCHA. 
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II.
Senraii i Perolli — Niedzielaki — Młodsi W iolonci.li- 

•ci — Zabawy -  Hotel enropejiki — VVi>la Rap- 
po —  Ceremonie kościelne —  W yiUwa itaroiytno- 
ści —  Hygiena Tripplina.

i J™?8 .r ,e c ł rozpoczynać wspomnienia w poście, albo 
orzv 8 ' nna r łe c i w karnawale. W pierwszym

ypadku nic nieprzerwie sprawozdawców zadumy. 
ina*urv8im br*mi4 ei w U8*»eb jakieś polki i ostre 
uiskliwvm>r,iMUW8^  Przed oczami maseczki z ich 
n«* k tń .. , ? 8em’ *nb owe ząjmujące postacie dziewi- 
owym w ie iL  meteory> na to ząjaśniały na tym lub

warszawskich [*na dłutnf a n ó * ^  wi’ . ,<«ugo znów znikły. 
ann*ł ilr jiid im t j  te myśli, jakie nam karnawał na
u k  . l . n u r h  fakiis k£*8i wydar*e“  tygodniowych azyli 

Tradno jednak i tu uniknąć kon-
^  .-«v*"ne lu ł  czytelnicy C»asu  przssy-ceni zostali, bo jakże ,  re itt ,  pomi ? ^  ^ ltri' t

J«k Servais, który wystąpił po raz ostatni w prze- 
szłą m sdztdę, to jss t 4go Stycznia w salach reduto
wych wraz z fortepiamstą włoskim Perelli. Za to nis 
Ju t niupowiemy dla skrócenia koncertowych sprawo- 
W  0  S™8 ie«°> b0 j u* stanowczo na korzyść 
J«8o rozstrzygniętą została. Dodamy tylko, t a bardzo

po artystow sku, a raczej po brat«?*ku postąpił s«ibie, 
przyjmując czynny wspóludsial wraz z p. Perelli, w kon
cercie młodego naszego ziomka Niedzielskiego (skrzypka) 
danym nazajutrz w Nowśj resursie. Sala hył* Pr*e: 
pełnioną, bo bezwątpiania przypisać należy imieaiowi 
p. Servais, które dnia tego ukazało się na afiszu, zwia- 
atującym koncert. Z tutejszych artystów przyłożył się 
takie czynnie dyrektor Ig. Dobrzyński, odegrawszy n« 
fortepianie z towarzyszeniem kwintetu finał z symfoni, 
*a którą pried laty pozyskał w Wiedniu nagrodę. *-.0 
do samego Niedzielskiego, jest on uczniem tutejszego 
szłonka orkiestry p. Baranowskiego dobrego skrzypka 
> dobrego nauczyciela. Niedzielski wiąe przejął jego 
sumienność w wykonaniu i pewność, co przy talencie 
jakiego mu zaprzeczyć niemożna, daleko go zawiedzie, 
tvsetz szczególna, żs żaden a koncertów nie wywarł 
na nas i w ogóle na obeenysh słuchaczach tak miłego 
wrażenia, j*ą koncert Niedzielskiego. W idać, że ta je;

* j ftką wszyscy artyści tak zagraniczni jak swoi 
podali sobie dłonie dla dobra początkującego a przy tern 
obiecującego wiele artysty, oddziałała na owo wraże- 
nie i upamiętniła nam ten koncert, tak świetnie i tak 
larazem poczciwie przedstawiający się oczom naszym-

Tego samego dnia, wieczorem p. Servais przed wy
jazdem, jak to doniósł Kuryer, wysłuchał popisując>eb 
się trzeeh wiolonczelistów, rozumie się kilkonastole- 
mich, to jest młodego Le Bruna, Thalgrlina i Władysł- 
Naimskiego, a to w domu rodiieów tego ostatniego; 
wszystkich zaś trzech Warszawiaków i uczniów Her
mana, ojca owego głośnego już w świeeie muzykalnym 
wiolonczelisty, który również wysokie ukształcenie swo
je na tym instrumencie, zawdzięcza p. Servais.

Tym więo popisem 1 tym wieczorem zamknął się

cały szereg koncertowych aabaw w Warszawie, na jak 
długo, niewierny; ale to pewna, że przynajmniej na 
cały czas karnawałowy, który już na dobre zaczyna 
wprowadzać się do salonów tutejszych. Już nawet 
można powiedzieć, że świetne wieczory tańcujące i bale 
idą jedne za drugiemi; a w pomoo im przybywąją re- 
sursy, garnąc rozliczne grona do siebie odpowiednio u 
stawom każdęj.

Ze Warszawianie lubią się baw ić, rzecz to zdawna 
wiadoma; co więcej nawet, o czćm już wspomniało je
dno z pism tutejszych, te  im bardziej ludzie oddąjąsię 
pracy, tóm chętniej przyjmują w tych zabawach udział. 
Jest w tćm po części s łuszność, a nawet jest i za
sada, bo człowiek leniwy do wszystkiego będzie ciężki 
i opieszały, tak samo jak  dobry pracownik po za o- 
brębem uciech i zabawy, najpierwszym będzie do ocho
ty- Niech się więo bawi jak kto chce i może kiedy 
karnawał po tem u, a my naszym zwyczajem, biegnij
my dalćj, ażali eo godnego uwagi nienastręozy się na 
»zym oczom.—

O Hotelu europejskim, już wam pisałem tylokrotnie. 
W>ż więc dziś dodam , pomimo że i on dotąd budzi 
ogólne ząjęeie. Oto eala wzmianka, i e  już  go za
mieszkują, że przeszło 50  numerów ma ząjętych, że 
table d’hóte, ciągle bywa nawiedzany przez gości a do 
tego płci obojśj, i oto wszystko; ale daleko ważniej
szym wypadkiem, a który w sam czas wydarzył się 
w Warszawie, jest to, że Wisła od dni kilku zupełnie 
stanęła i zastąpiwszy zarwany most pod Warszawą, 
przywróciła zupełną komunikacyę s  Pragą. Zdarzenie 
to bardzo pocieszyło W arszawian, bo myśl pozostania 
na zimę bez m ostu, i b u  żadnej tan# komunikacyi

z drugą stroną, prócz przewozowćj, strachem Prte}' 
mowała tych wszystkich, którzy dobrze mnszą s,0 
rachować z dochodami swemi, aby niezabrnąć w deflc>t.

Z nowości teatralnych nie wiele wam doniosę. Bappo 
po kilku przedstawieniach, także aa przykładem innych 
artystów muzycznych, opuścił Warszawę; prkJMV on 
był tu dobrze, ale widać jak  postępuje społeczność, 
kiedy pomimo całej zręczności i siły 
czył, pomimo iż sprostał zupełnie ojeu, niemiai jednak
że takiego powodzenia jak tamten, a,co głównie i to 
z niemałą dla nas pociechą, przypwf ep0*
wi i wykształconemu, a przynN“,nj®J / .  l e j ą c e 
mu się smakowi publiczności. Mot » na ustro
niu, i po cenach niższych, B«PP° > Y zrobił dobre 
intwesa, ale w teatrze, na d e ^ c h  scenicznych, s  któ
rych zeszła niezbyt dawno H is to rii tyle innych zna- 
mienitości, publiczność jak w_i z me dosc chętnie na 
atletyzm patrzyła; i n fh r\ ,  * aby *a 8my- 
czkiem Nerudy, albo«ło®e kiego, jak  na te gimna
styczne wyskoki, ^ ^ “ r wi e ,  należy swoją dro
gą oddać 8Prflwi H appo, że zawód swój
doprowadził do "Y* stopnia doskonałości, zao
patrzył się *  jsk  być może garde
robę, słowem o j ? "tiedział wszystkim wymagauiom, 
wyjąws*f n Y. * , w eny! Nie jego to wszakże 
win*, ,b0 w P laśnie leży pubhczności zasługa. — 

Skończywszy z koncertami i widowiskami, przejdźmy 
do rzeczy w ain iq ssych , a z tych mianowicie do jednej, 
n« którą gotuje się cała Warszawa. Jest to uroczystość 
wzięcia palliusza przez nowo mianowanego arcybisku
pa warszawskiego JXiędza Fijałkowskego. Wiadomo 
, uz wam zapewne z ogłoszeń w pismach warszawskich, 
i i  na opróżnioną coś około 20tu lat godność arcybi-
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branie jej przez towarzystwo formujące się w jednej 
m ałej czę śc i kraju, byłoby nieomal śmiesznością, a le
piej. by potem owoce prac towarzystwa podniosły go 
w  szacu n k u  kraju, a nie towarzystwo nieodpowiedniem 
przybranej nazw ie okazać się miało.

Z im a prawie już połowy swego trwania dobiega, a 
dotąd nie ma śladu , aby życie towarzyskie w czemkol- 
w iek  ożyw ien iem  b y ło  śród murów Poznania;— oprócz 
kiiku balów  i w ieczorów  zapowiedzianych przes koło 
tow arzysk ie  (tu te js z ą  resursę) o żadnych zabawach, 
zebraniach w ca le  dotąd nie słychać i jakoś na nic się 
nie zabiera, bo dotąd srlachta* prowincyi nie przyby
w a , a  b es niej życ ia  w  Poznaniu nie dojrzy. Niemniej 
brak to w arzy stw a , salonów więcej niż kiedyśkolwiek 
cru ć  s:ę  daje, młodzież do Poznania przybywająca nie 
m ając gd zie  sp ęd zić  wieczorów, wpada w ręce kilku 
o..ób , które tu na dość w ielk ą  skale grę w karty urzą
d z iły  i w ciągać umieją, czego skutkiem obudzenie złych 
nam iętn ośc i, straty znacznych summ, co dawniej nie 
zd arza ło  się w Poznaniu. Pragnęlibyśmy, by polieya 
m iejscow a w  tym kierunku swą działalność rozwinęła, 
b y  o cz y śc ić  miasto z przedsiębiorców gier hazardownych 
praw am i krajowemi surowo zakazanych.

P o czą tek  roku smutne zdarzenie dla towarzystwa na
sz e g o  przyniósł, właśnie w dniu, w którym w Paryżu 
tak okropna zbrodnia popełnioną została, u nas szano
w n a  rodzina Żółtowskich ciężkim ciosem dotkniętą zo
sta ła , który ogólne współczucie wywołał. Stanisław 
Ż łtow sk i najstarszy  z rodziny stracił nagle, prawie bez 
choroby jed yn ą  córkę 16-letnią, a więc w kwiecie wie
ku i i i ’ der obiecującą dziewicę. Cios ten tern więcej 
ogó ln ie  p o ru szy ł, śe niemasz jeszcze roku, jak zupeł
nie w  ten sam sposób podobało się Opatrzności do
tknąć brata jego Marcellego. Temi czasy także umarła 
ś. p. Skórzewska z Nekli. Matka licznej rodziny, wiel
ce szanowna osoba.

D o ść  ostra zima pomnożyła cierpienia ubogich w sku
tku trg) pomnożyły się takie prace i zachody towa
rzy stw a  Śgo Wincentego, które wielką czynność rozwi
ja, a nie tylko na Poznaniu się ogranicza, owszem w kil
kunastu  miasteczkach prowincyi, podobneż liczy stowa
rzyszenia filialne, pod dyrekcyą duchownych miejsco
w ych . Mówiąc o towarzystwie Śgo Wincentego, niepo
dobna nie wspomnieć o Domu miłosierdzia pod opieką 
Śgo Józefa, a pod zarządem sióstr miłosierdzia, który 
m ieści w swych murach szwalnią, ochronę, która w no
wym lokalu i nowo urządzona, każdego do łez wzru
szyć mus>, każdego ująć, ucieszyć jako piękny wzór 
podobnego zakładu. Tow. Sgo Wincentego, utrzymuje, 
to jest dodaje funduszu na utrzymanie ochrony i w tym 
dom u odbywa swe posiedzenia; w nim właściwie jest 
d z iś ognisko centralne, gdzie aię skupia i organizuje 
miłosierdzie publiczne osób świeckich.

K ra k ó w  14 stycznia. Wiadomość przez nas po
dana o podpisaniu koncesyi na kolej w schodnią ga
licyjską, znajduje następne potwierdzanie urzędowe 
w Gazecie YViedeńskiej:

JCKApMć najwyźszem postanowieniem swojem z d. 
3 b. m. raczy! udzielić stowarzyszeniu galicyjskich 
w!aścicieli dóbr i kapitalistów stanowczą koncesyę 
na budowę i ruch następnych przestrzeni kolei że-  
laznćj:

Isze. ze Lwowa do Przemyśla, dla zetknięcia się 
z przedłużeniem galicyjskiem kolei żelaznej Cesa 
rza Ferdynanda;

2re. ze Lwowa przez Brody do granicy rosyjskiej;
3cie. ze Lwowa wprost w kierunku po!udniowym 

do prawego brzegu Dniestru, potem na tym brzegu 
przez Czerniowce do granicy Multańskiej;

4te. z Przemyśla na prawy brzeg Dniestru dla ze
tknięcia się z linią wzmiankowaną pod 3ciem.

— C. k. Rząd knjowy składa podziękowanie X. 
Andrzejowi Kowalczykowi proboszczowi łac.ńskiemu 
w Zakliczynie elbo Sieprawie za dar obligacyi długu 
państwa na 50 złr. na mającą się tamże złożyć szkołę 
trywialną.

JCKApMć najwyźszem postanowieniem datowanem 
z Wenecyi z d. 21 grudnia, raczył udzielić katedrę 
teologii pastoralnej przy uniwersytecie krakowskim

zastępcy nauczyciela religii przy tamecznem gimna- 
zyum X. Dr. Janowi Staroniewiczowi.

W ied eń  13 stycznia. Gubernator banku naród, 
austryackiego zdał sprawę z całorocznego biegu 
czynności tego zakładu, zawiadamiąc na początku, 
iż w r. b. 6 nowych banków filialnych założono, to 
jest: w Krakowie, Lublanie, Fiume, Debreczynie, 
Temeswarze i Reichenbergu. W  grudniu otrzymał 
Insbruk przyrzeczenie takiego banku lecz ten je 
szcze do skutku nie przyszedł. Z 50,000 nowyoh 
akcyj bankowych któro miały być rozdzielone po 
cenie nominalnej między posiadaczy stu tysięcy da
wnych akcyj, zgłosiło się 95,000 akcyj dawnych, 
tak, iż 47,500 akcyj nowych już się rozeszło. Przy
pada za nie 33'/« mil. złr. W  skutek tego bank 
mógł zakupić dużo srebra i posiada go dziś blisko 
2 razy tyle ce w litnpadzie 1855 r. wtedy gdy akcyo 
nowe rozdano. Gubernator zapowiada jeszcze zwię
kszenie się gotówki, ale zaledwie lekko wspomina 
jakby o naj zuch walizom marzeniu, o nadziei uiszcza
nia wypłat w srebrze, co wszakże obiecywał był 
w dawnych latach; zdaje się więc, źe się przekonano, 
iż to nierychło będzie mogło nastąpić. Rok już 
upłynął od założenia banku hipotecznego, a mimo 
potrzeby powszechnej zaciągania pożyczek, dopiero 
348 stron zgłosiło się o takowe na summę niespełna 
10 toil, a otrzymało ją tylko 168 stron w kapitale 
4%  mil. Wszelako niewierny jeszcze o owych 4 a/t 
milionach, bo w wykazie bankowym z dnia wczoraj
szego tylko 1,616,300 złr. zapisane jest jako po
życzka na hipoteki, a listów zastawnych wydano 
tylko na 465,900 złr. Jakże tu daldko do działal
ności towarzystw kredytowych ziemskich tak jak te 
istnieją w Królestwie Polskiem i Prusach; a nawet 
do towarzystwa galicyjskiego. Ze sprawozdania tego 
dowiadujemy się , ie  bank objął już w liczbie dóbr 
skarbowych odstąpionych sobie, Niepołomice, Lipo
w iec, Czernichów, Prądnik i Wiśniową. Dochody 
wszystkich dóbr przez bank objąć się mających a 
oszacowanych na 155 milionów wynosiły w r. 1856 
tylko 2% mil. złr. (co czyni 1 i9/3i% ) N. Pan na
kazał, aby indemnizacya przypadająca na te dobra 
skarbowe obróconą także została na pokrycie długu 
publicznego; wynosi ona około 20 mil. złr. W  roku 
1856 zmiejszyła się należytość państwa do banku 
o 40,395,610 złr. Na drugie półrocze 1856 roku 
wyniosła dla akcyonaryuszów dywidenda po 30 złr. 
od jeduej akcyi.

Według wykazu stanu banku naród, austr. ogło
szonego d. 12 b. m., z końcem grudnia było w banku 
gotówki 87,240,609 (przed miesiącem 85,154,898 
złr); banknoty w obiegu 380,181,085 (p. miesiącem); 
379,879,379); eskompto 84,004,747 (przed miesią- 
ceaa 84,637,974); pożyczki na papiery skarbowe 
8 6 ,6 6 1 ,0 0 0  Co. m- 8 7 ,7 3 4 ,5 0 0 1  d łu g  państwa fundo
wany 57,134,956 (tyleż p. m.); reszta należytości 
bankowi za wymianę biletów skarbowych 3,144,605 
(p. m. 5,306,409); reszta długu państwa na które 
dano bankowi dobra 152 */2 mil. Listów zastawnych 
pusiczono w obieg za 465,900złr. Eskonto wyno
szące w ogóle 84,004,747 złr. tak się dzieli na mia
sta monarchii: w W iedniu 61,867,300; w Pradze 
3,938,478; w Bernie 2 , 111,254  w P eszcie  2,538,043; 
w Tryeście 5.488,040; w Gradcu 989,736; w Linz 
821190; w Ołomuńcu 930,664; w Opawie 473,425, 
w Kronsztadzie 9,999,564; w  Celowcu 263,281; 
w Lublanie 273,630; w  Fiume 472,079: w Dobre- 
czynie 192,663; w Temeswarze 364,765; w Rei- 
chenberyu 256,621; we Lwowie 853,067; w Kra
kowie 170,939 złr.

— Rada gminna miasta Bergamp ogłosiła program 
przyjęcia N. Państwa. Po Wyjeździe z Brescia, N. 
Państwo powitani będą na granicy prowincyi (obwo
du) przez delegacyę miejską, a przed miastem przez 
mieszkańców i radę gminną. Wjazd odbędzie się 
przez ulice świetnie przystrojone. Wieczór illumina- 
cya miasta. Nazajutrz będą ciągnione losy, jakie 
kongregacya miejska przeznaczyła za posag dla 18 
dziewcząt. Popołudniu tembola na korzyść zakładu

głachoniemych. W dzień wjazdu N. Państwa otwartą 
zostanie wystawa dzieł sztuki. Izba handlowa prze
znaczyła 5000 lirów dla ubogich wyrobników; prócz 
tego rozdzielane będą jałmużny między ubóstwo. 
Na pamiątkę pobytu cesarskiego, Porta delle Grazie 
będzie odnowioną.

—  Jlny gubernator lombardzko-wenecki hr. Ra
decki zezwolił wychodźcy politycznemu Mauro Ca- 
pellaro della Colomba wrócić do domu i odzyskać pra
wo obywatelstwa.

N i e m c y .
Dia 12go stycznia umarł w Berlinie ces. rosyjski 

rudzca stanu baron Schóppingk. Berlińskie Cor. Bu
reau pisze z tego powodu: .Poselstwo rosyjskie 
straciło onegdaj jednego z naj czynniej szych i naj
zdolniejszych członków swoich radzcę legacyi ba
rona Schóppingk. Śmierć zaskoczyła tego dyplomatę 
w samej sile wieku męskiego, w sam dzień urodzin, 
w 39 roku życia, pośród rozlicznych planów mają
cych zapewnić Rosyi rozległą i dobrze urządzoną 
reprezentacyę w dziennikarstwie niemieckiem. Zada
niem zmarłego było ed chwili przydzielenia go do 
tutejszego poselstwa, nie tyle zakładać dla polityki 
rosyjskiej organa publiczne na Zachodzie, jako ra
czej znajomość stósunków rosyjskich ułatwiać po za 
odległemi granicami tego państwa, i opisami przy- 
chylneroi lubo nie nadzorowanemi urządzeń rosyj
skich, wpływać korzystnie również na Rosyę. Taki 
przynajmniej program przedstawiał zmarły traktując 
często z dziennikami, aby je dla służby swojej po
zyskać i takie instrukeye zwykł on był udzielać pi
sarzom których zjednywał. Wiadomo, źe skutki nie 
zawsze odpowiadały zamiarowi tego zadania, i z le
go powodu (?) zmieniły się zwłaszcza owe stosun
ki, jakie długi czas istniały między dyplomacyą ro
syjską a Journal de Francfert; stósunki również 
dziennika brukselskiego Le Nord będącego dziełem 
po większej części zmarłego bar. Schóppingk inne- 
mi się stały w estatnich czasach, auiżeli z początku 
zamierzano. P. Schóppingk był kurlandczykiem, a 
wielu członków jego familii piastuje ważne posady 
wojskowe i cywilne".

Od dui kilku bawią w Berlinie kardynał książę 
Schwarzenberg arcybiskup pragski, arcybiskup e ło -  
muniecki hr. Fiirstenberg i książę biskup wrocław
ski Dr. Fórster. Pobyt ich tyczy się juryzdykoyi ko
ścielnej dwóch pierwszych w krajach pruskich, a 
trzeciego w Austryi, która to jnryzdykeya w skutku 
konkordatu znacznie zmienioną została. Król jak naj-  
lepiój przyjmował tych naczelników kościoła kato
lickiego, prosił ich do siebie na obiad, a w sobotę 
znajdowali się na wieczorze w pałacu księcia Pru
skiego. W niedzielę trzój prałaci odprawiali nabo
żeństwo w kościele katolickim Św. Jadwigi w Ber
linie, a po nabożeństwie udzielili przed kościołem 
błogosławieństwo zgrom adzonem u lu d ow i, którego
kościół pomieścić nie był w stanie.

W. ks. Konstanty rosyjski przybył w poniedzia
łek do Berlina z Petersburga i nazajutrz miał je
chać do Hannoweru. Pułkownik Manteuffel brat mi
nistra i adjutant królewski wrócił także w ponie
działek z podróży swojój do Wiednia i Lombardyi.

Bank hipoteczny stuttgardzki będący spółką kapi
talistów i z którym się łączy bank zabezpieczenia 
na życie, pokrył znaczną część pożyczki zaciągnię- 
tój świeżo przez rząd szwajcarski na przygotowa
nia wojenne przeciw Prusom. Dowodziłoby to nie 
tyle może sympatyi dla sprawy szwajcarskiej, bo 
sprawy pieniężne nie kierują się sympatyami, ile ra
czej uważanem być może za potwierdzenie tych 
głosów w Wirtembergii, które aż do tronu się do
stały i które dowodzą, źe Sswajcarya jest dla Wir
tembergii tak ważną pud względem materyalnym, 
źe przyjaźni jój nienależy się pozbywać. Bank bo
wiem pomietiiony podpisując pożyczkę szwajcarską, 
mógł być pewnym, źe nie otrzyma konsensu w Pru- 
siech o  który starał. Wprawdzie Staatg An z. 
wirtembergski dowodzi, iż przechód wojsk pruskich 
nie byłby ze szkodą dla kraju, lecz zarazem czyni

: zastrzeżenie, źe Wirtemberg nie może działać wbrew 
l opinii Związku niemieckiego i źe mu Szwcajcarya 
nieweźmie tego za złe. Rząd przeto niemoże mieć 
względu ani na petycye ani na prolostacye przeciw 
przechodowi wojsk pruskich podawane.

Szwajcarya.
Propozycya fr.mcuska ułożona w Paryżu między 

rządem francuskim a pełnomocnikami szwajcarski
mi pułkownikiem Barmann i radzcą Kern, przyjętą 
została przez Radę związkową szwajcarską w dniu 
8 b. m. Składa się ona z 5ciu następujących pun
któw, których treść w krótkości otrzymaliśmy da
wniej telegrafem:

1° W szczegółowych postanowieniach umowy nie 
może się mieścić nic takowego, coby było w czym
kolwiek przeciwne zupełnćj Neufchatelu od Prus 
niezawisłości. 2° Szwajcarya wypuszcza wszystkich 
więźniów na wolność przed ich osądzeniem. Oskar
żeni msją wszakże cpuścić Szwajcaryę aż do za- 
wareia stanowczego układu. 3° Prusy będą zawe
zwane , aby wstrzymały natychmiast wszelkie demon
stracje wojskowe, iżby się nie zdawało, źe Zgro
madzenie związkowe obraduje pod naciskiem de- 
monstracyi. 4° Po wypu5ZCB8njn więźniów, nieprzy
jacielskie kroki Prus przeciw Siwajcaryi nie będą 
miały miejsca. 5° Anglia oświadczyła, źe się zo 
swemi wstawieniami przyłącza do Francyi.

Postanowienia to pójdą pod obrady Zgromadzenia 
związkowego w d. 14 stycznia. Komisye obu rad 
(rady stanów i rady narodowój) zawezwane są aby 
już 13go zebrały się w Bernie dla przygotowania 
opinij swoich nad temi propozycyami. Nigdzie nie 
powiedziano w jakiej formie dalsza układy odby
wać się będą.

Organ Rady związkowój Der Bund zamieszcza 
pod d. 10 b. m. następujący artykuł: „Francya i 
Anglia ofiarował^ Szwsjcaryi warunki do spokojnego 
załatwienia sprawy neufchatelskiej, a Rada związ
kowa poczytała je jednogłośnie za przyjmowalne, 
W skutku tego Zgromadzenie zwołane jest na 14go, 
a niewątpimy źe i Zgromadzenie związkowe uzna 
warunki te za odpowiednio. Król Pruski żądał bez
warunkowego uwolnienia więźniów —  Szwajcarya u- 
walnia ich pod warunkiem, aby szczegółowe po
stanowienia umowy nie miały w sobie nic przeciw
nego niepodległości Neufchatelu; Francya i Anglia 
dają nam zapewnienie, iż po wypuszczeniu wię
źniów Król pruski odstąpi wszystkich swoich rosz
czeń de Neufchatelu i zupełna niezależność lego 
kantonu od zagranicy uznaną zostanie przez prawo 
narodów. Po uwolnieniu swem , wszyscy więźniowie 
neufchatelscy wraz z oskarżonymi 3go września nie 
będącymi w więzieniu, mają opuścić ziemię szwaj
carską i tak długo przebywać na wygnaniu, dopóki 
Król pruski nie zrzeknie się formalnie Neufchatelu. 
Cesarz Francuzów dał nam dawniój zapewnienia, 
źe po wypuszczeniu więźniów dołoży wszelkich 
starań aby Króla spowodować do zrzeczenia się —  
dziś podejmuje się on względem nas formalnego zo
bowiązania, że po wypuszczeniu, niepodległość zu
pełna Neufchatelu uznaną będzie. Cesarz Francu
zów chciał dawniej sam jeden wyświadozyć nam tę 
przysługę — dziś wyświadcza ją łącznie z Anglią, a 
spodziewać się należy, że Austrya i Rosya również 
do tego przystąpią. Francya i Anglia dają nam na
stępnie zapewnienie, że Prusy natychmiast zanie
chają wszelkich pogróżek wojennych przeciw Szwaj- 
caryi. Warunki te uważamy jako zaszczytne dla 
Szwajcaryi. Spodziewamy się , źe lud szwajcarski 
będzie z nich zadowolony; albowiem są one jego  
zdobyczą. Powstawszy zgodnie i stanowczo przeciw 
niewłaściwym roszczeniom, lud ten wymusił na Eu
ropie poważanie dla siebie, a z jej poważaniem __
pokój zaszczytny i niepodległość Rzpltej neufcha
telskiej."

pow*źszy wYf8Źnie m« na celu usposo
bić Zgromadzenie związkowe do przyjęcia propo
zycji pokojowej. Dnia 9 nadeszła nota francuska 
formułująca warunki zawarte powyżój w 5ciu arty-

8hupa warszawskiego, którą ostatnią piastował śp. ar
cyb isk u p  Choromański, posunięty został dotychczasowy 
adm inistrator archidyecezyi warszawskiej biskup Fijał
k o w sk i ; a prócz tego, że osierocone z pasterzy dwie 
d y e c e z y e ,  to )e«t Kujawsko-Kaliska i podlaska, otrzy
m ały  ju ż  biskupów, pierwsza w osobie dotychczasowe
g o  jej administratora jx . Marszewskiego; druga zaś 
w osob ie  dotychczasowego prowineyała Kapucynów JX. 
ISeninmina S z y m a ń sk ie g o . Nominacye te  pociągnęły za 
: b d .iprłn ienie ob rzęd ów , któremi są wzięcie paliusza 
przr ow eg o  s.rcyb iskupa i wyświęcenie biskupa.

W p ierw sią  zatem  niedzielę to jest 11 stycznia, od
będzie s ię  w  kościci* archisatedralnym §. Jana, przyję
cie pnlliu ssa , jnko ozn ak i arcybiskupiej godności; w dru
gą tj. 18 stycin ia  św ię c e n ie  biskupa Marszewskiego; 
a trzecią tj. 25 stycznia takież święcenie biskupa Szy
no ń sk iego  Beniamine. Przynajmniej taki jest dotychcza
sow y program tych cerem onij, w której każdy z pobo
żnych pragnie być uczestnikiem. Od lat bowiem 20ta, 
ju a  to niejednem u wyszło z głowy; Pra8n,l *»tem przy
pom nieć sob ie tę uroczystość. 'Dzisiejszy arcybiskup 

j e  t szóstym z kolei, piastującym tę godność. Pier- 
wszym był Franciszek Malczewski 1818— 1819; drugim 
Szczepan Hołowczyc 1819— 1823; trzecim Wojciech 
Skarszew sk i 1824— 1827; czwartym Jan Paweł Pawę- 
/,ft W oron eż 18_8 — 1829, a piątym Stanisław Cho- 
roraeński 1837 1838 r. odtąd zaś godność ta była
< próżn icną, aż do chwili obecnćj, to jest do w yniesie- 
i ia na nią dzisiejszego arcybiskupa.

W  tych d n ia c h , znowu wznowioną tu została wy- 
• « starożytn ości w pałacu  hr. Aug. Potockich, z któ

rej t’o  hód przeznaczon y jest na Dom schronienia opie
ki N. Maryi Panny. W y -ta w a  ta jedirnk potrw a krótko,

bo tylko kilka tygodni; ale ponieważ katalog już wy 
szedł z druku, z łatwością przeto będzie się można mi- 
mokrótkości czasu obeznać ze wszystkiemi znajdujące- 
mi się na niej szczegółami, s jakich niektóre na szcze
gólniejszą zasługują uwagę.—

Co do literatury, o tej zwłaszcza tegorocznej niewiele 
jeszcze powiemy. Wychodzące bowiem w tej chwili 
dzieła są to jeszcze zeszłoroczne owoce pracy, dla tego 
powstrzymujemy się ze sprawozdaniem w tym względzie. 
Zawsze jednak jako rzecz godna wzmianki, jest dzie
ło Dra Teodora Tripplina.* Hygiena polska, czyli sztu
ka zachowania zdrowia, przedłużenia życia i uchronie
nia się od chorób zastosowana do użytku popularnego 
z szczególnym poglądem na okoliczności w naszym kra
ju i klimacie, wpłynąć mogące na tworzenie się chorób 
i cierpień. Sam tytuł tyle obiecujący, dowodzi nąjlepiój 
wewnętrznej wartości dzieła, a ie  Dr Tripplin zwłaszcza 
w rzeczach poważnych, nie zwykł uwodzić czytający 
ogół tytułami szumnemi, mamy przeto nadzieję, że 
dzieło to odpowie wszelkim wymaganiom i liczne przy
niesie korzyści. Dotąd żywiliśmy się Raspailami fran- 
cuskiemi, i innemi obcemi żywiołami, dziś przyszliśmy 
nekoniec do swego własnego, a którego potrzeba od tak 
dawna czuć się dawała w kraju. Całą zatem wdzię
czność niesiemy autorowi w przekonaniu ie  i cgół po
dzieli to zdanie nasze, i nieopuści sposobności z posia
dania pod ręką popularnego i przystępnego dzieła, wska
zującego mu wszelkie środki, zwłasrcia w pierwszych 
chwilach, zenim zdolny będzie rad lekarskich zasią- 
gnąc- q

0  ZBIORACH NAUKOWYCH I  ARTYSTYCZNYCH
ŚP. GwALBERTA PAWLIKOWSKIEGO

z n a j d u j ą c y c h  a ię  w e  L w o w i e ,
(Ciąg dalszy.)

Znajdziesz tu 5 wizerunków Zofii z Czartoryskich Za
mojskiej, żony Stanisława ordynata Zamojskiego, słyn
nej z cnót swych i dobroczynności, urodzonój 1779 r. 
w Warszawie, a-j* 1837 w Florencyi; z tych przytaczam 
jedynie prześliczną rycinę (fol. min.) Agara z rys. Isn- 
beya w Londynie a napisem angielskim wydaną, a wyo
brażającą po biodra ją w owalu promienistym, nad któ
rym mitra, a dołem zaś gałązka lilii i róży —  niżej 
w środku napisu na osobnych tarczach herby Zamojskich 
! Czartoryskich.

Jest tu następnie 23 róśnoczesnych wizerunków Jana 
Zamojskiego, w. kancl. kor. i hetmana, męża nauką, 
rozsądkiem w radzie, a dzielnością w boju zasłużenie 
słynnego, którego sławy nierozważne zarzuty niektórych 
pisarzy stronnych zmniąjszyć nie zdołają, ponieważ &y- 
cie jego, aczkolwiek nie wolne od zwykłych ułomności 
ludzkich, niezbity jednak ttawi dowód, że lepiej służy* 
ojczyźnie niż przeciwnicy jego, a służył jej aż do śmier
ci w r. 1605. Z tych wymieniam nąjprzód rzadką ryci
nę (4) bez napisu przedstawiającą go po biodra w pan
cerzu, burce i czapce ozdobionćj kitą, a buławą w ręku 
a w głflb* widok walczących z sobą pieszych i konnych 
oddziałów; dalśj równie rzadką i nawet piękną rycinę 
i'4 min.) z napisem: Joannes Zamojski magnus Cancel- 
larius Regni Poloniae, wyobrażającą go P° Pa3 w lQtrie
1 owalu; potem rzadką takie bo współczesną rycinę 
(4 min.) z  napisem Johannes Z a m o js k i  Gross Cantzler 
in Pollen przedstawiającą go po pas w futrze i owalu;

następnie śliczną i rzadką rycinę (4) D. Cuetodisa wy- 
obrażąjącą go po pas w pancerzu z buławą w ręku, o- 
kolonego owelem, w którego otoku napis łaciński; te
goż Custodisa dwie inne ryciny (fol. min.) wyobraża
jące go w całej osobie w delii, z buławą w prawej ręce, 
stojącego w środku kolumnady, u stóp górna część 
pancerza. Obie te ryciny różnią się tern, ie  gdy na od
wrotnej stronie jednej życiorys masz Zamojskiego w ję
zyku łacińskim, na drugićj, czytasz w staroiytnćj niem 
czyznie życiorys pod napisem: Jacob Hannibal Grafzu 
Hohhen Embs; obie saś wyjęte z rzadkich dziś wydań 
zbioru wizerunków Dominika Custodisa, tak z łaciń
skim, Jak z niemieckim textem.

Oprócz wspomnionych, przytaczam jeszcze bardzo 
rzadką choć mocno obciętą rycinę (4) z napisem: Jo-, 
han Zamojski Kaacler von Polen, wyobrażającą go 
w crtłej osob:e, w fńtrze z buławą w prawćj ręce, a le- 
wą pod^bok się trzymąjąo; następnie dość rzadką ry
cinę (4) prze^ESme de Bolonois wykonaną a przedsta
wiającą go po pas w płaszczu i owalu; i na koniec bar

? 7 BO ryciln? fo1-) Ma8S8rda z rys- przez Mo
reau roku robionego, przedstawiąjącą go po pas 
w płaszczu i owalu. W górze wzdłuż ryciny napis: Su- 
mus electore8 regum, detrusores tyrannorum; dokoła 
owalu 9 scen nąjważniejszych z publicznego życia Zh- 
moj8kiego z osobnemi napisami, jak uwolnienie Krako
wa od oblężenia, zwycięstwo pod Byczyną i tp. —  Z 4 
zas wizerunków Stanisława ordynata Zamojskiego wy
mieniam tylko bardzo piękną rycinę (fol. min.) Agara 
w Londynie wykonaną z obrazu Augustina mai. w P». 
fyiu, a przedstawiającą go po pas w owalu, w ubiorze 
wojskowym. (D. c. n.)

- — ^
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kulach, a wciągu posiedzenia Rady związkowój o- 
trzymauo uwiadomienie, że nota angielska jest 
w drodze. Następnie w innym artykule Bund ostrze
ga, aby nieufać tym którzy chcą podejrzy wać przy
jaźń i dobre chęci Cesarza Napoleona, i nie szczę
dzi temu Monarsze pochwal, gdyż nietylko interes 
Francyi ale i osobiste sympa^ye Cesarza są za 
Szwaj caryą.

F r a n c y * .
W dniu 10 b. m. odbył się pogrzeb arcybiskupa. 

Przededniena jeszcze tluiny oblegać zaczęły pałac 
nrcybiskuni przy ulicy de Grenelle. Z*mny deszcz 
padający przez noc całą utworzył taką gołelodź, iż 
powozy żałobne i karawan z trudnością zaledwie 
na god/. 7% zdążyć mogły. Wkrótce nadciągnęło 
wojsko mające tworzyć orszak pogrzebowy.

0  godz. 8 '/a zwłoki prałata złożone w trumnie 
ołowianej, która w innej trumnie z drogiego drze
wa zawartą została, umieszczono na rydwanie po
grzebowym. Następnie orszak ruszył w pochód w na
stępującym porządku:

Muzyka żałobna i szwadron Gidów gwardyi, po- 
przedzony przez jenerała Soumain komendanta pla- 
cu i jego adjutantów; muzyka i batalion żandarme- 
ryi gwardyi, muzyka i batalion 7go pułku lmiowe- 
8*), 7 powozów żałobnych parokonnych wiozących 
duchowieństwo pełniące służbę pogrzebową, krzyż, 
Pastorał, mitra i insygnia arcybiskupie niesione przez 
księży ubranych w komże; rydwan zaprzężony i  
końmi bogato przystrojonemi w kir ze srebrem; gru
pa złożona z 700—800 wiernych pieszo; kareta ar- 
cybiskupia; kareta cesarska wioząca W szaabelana 
' pierwszego szambelana; kareta księcia marszałka 
Hieronima wioząca kilku offioerów jago domu; 20 
powozów żałobnych; 11 i 20 pułk liniowy i szwa
dron jazdy.

0  g 'dżinie lOej karawan przybył na plac przed 
kościołem, o czem dała znać salwa z 5ciu dział. 
Kompanie wyborcze tworzyły szpaler ruchomy po 
obu stronach karawanu w ciągu długiego pochodu i 
wszędzie tłumy zebrane na trotoarach z uszanowa
niem odkrywały głowy. Wiele osób uklękało za 
zbliżeniem się zwłok.

Kościół okryty był zewnątrz kirem. Wewnątrz 
spływała z galeryi aż do stóp nawy czarna drape 
rya w szerokie pasy srebrne. Katafalk, na którym 
złożono trumnę ustawiony był w środku transeptu, 
nad katafalkiem otoczonym 4ma statuami alegory
cznymi, przedstawiającemi religią i 3 caoty teolo
giczne wznosił się baldachim biały z csarnem.

Estrada w chórze, w której arcybiskup paryski 
zwykł był w czasie nabożeństwa zajmować miejsce, 
okryta była kirem, na którem błyszczał krzyż sre 
brny.

Gdy zwłoki wniesiono do kościoła chór zainto
nował Miserere na przebłaganie zbrodni, opłakiwa
nej przez lud, potem zaczęła się m sza, którą od
prawiał biskup z Meaux, najdawniejszy z sufraga- 
nów stolicy metropolitalnej paryskiej. Trzej inni bi
skupi gufragani, biskupi Wersalski, Orleański i z Char
tres i zastępca chorego biskupa z B lois, stali po 
rogach katafalku. Ku końcu summy udzielili oni 
wraz z celebrującym prałatem 5 absolucyj przepi
sanych poutyfikałem.

Nuncyusz apostolski, i kilku innych biskupów by
ło obecnych uroczystości. Nad katafalkiem unosiła 
si9 mitra, którą miał na sobie arcybiskup w chwili 
śmierci i stuła rozdarta świętokradzkim sztyletem.
. Następnie dano jeszcze dwie salwy z 5ciu dział, 
jednę w czasie podniesienia drugą w chwili udziela
nej absolucyi.

Grób, w którym złożone być mają zwłoki arcy
biskupa, znajduje się przy wejściu do chóru w ko
ściele metropolitalnym. Jest w nim 5 trumien, po
między któremi ostatnia arcybiskupa d’Affra. Ciało 
złożone będzie w grobie po odbytem nabożeństwie. 
Serce arcybiskupa osobno zabalsamowane miało być 
umieszczone w kościele Karmelitów, teraz słychać, 
że na żądanie proboszcza Saint-Etienne du Mont, 
przeniesione zostanie do tego kościoła po nastąpio- 
nem poświęceniu.

Po prawej i lewej ręce katafalku przeznaczonych 
było 800 miejsc dla rodziny, władz i korporacji. 
Senatorowie, deputowani, radzcy państwa, oficero
wie wszelkich stopni i urzędnicy zajęli tamże miejsca, 
równie jak prefekt Sekwany i prefekt policyi.

Nie rozdawano żadnych biletów wnijśeia. Arcybi- 
skup był pasterzem wszystkich, wszy oy więc wol
ny mieli wstęp na obchód jego pogrzebu, dla tege 
tłum był ogromny. Ani jednego miejsca próżnego 
nie było w olbrzymiej bazylice-

Nuncyusz apostolski miał wczoraj mszę przy je
dnym z ołtarzy kaplicy, w którój wystawione było 
c*®ło zmarłego.

W l o c h y .
c iifh b  Sar^7*s*t' następnie przemówił przy otwar- 

Pan W-d' 7 stycznia:
?Vv‘e senatorowie! Panowie deputowani 1 

: B ,.r7J„ y  pośród was się znajdowałem, otwiera- 
liL /a «io „0roczne posiedzenia, wielka wojna to
la J  haJi.no 'VSchodzie. Sardynia miała w niej silny 

br i! r ,0* nY udział. Żołnierze nasi lądowi
1 ™°5 0 lePsze z najsłynniejszemi armiami 
sławy kraju '11' *iq do P ^ ° ju  Europy i wzrostu

„Parlament jako wyraz uczuć narodu, dopełni 
już obowiązku wdzięczności oddając zasłużone po- 
chwały walecznym, radością łącze się z wami przy 
tój uroczystej okoliczności powtarzając, że się do
brze zasłużyli ojczyźnie (oklaski).

„Kongres paryski położył koniec wojnie; ścieśnił 
węzły łączące nas z Francyą i Anglią i odświeży” 
d«wną przyjaźń naszą z Cesarzem rosyjskim. Sar

dynia odniosła w zysku chwałę roztropności i cy
wilnej odwagi.

„Po raz pierwszy państwo włoskie wystąpiło w 
obronie interesów Włoch na kongresie europejskim 
(oklaski i okrzyki) a potrzeba pomyślenia o popra
w ę  ich losu jawnie udowodnioną została (oklaski). 
Rząd mój pewnym będąc waszej pomocy i zachę
cony uczuciem narodowem, które bezprzestannie 
uwidomia się w wielkich dobrowolnych objawach, 
stale trzymać się będzie polityk' przez nas zapro
wadzonej (żywe oklaski). P°wr P°koju, ebfite 
zbiory i rozwój bogactwa narodowego w lepszym 
stanie skarb nasz postawiły, po raz pierwszy zatem 
powołani josteścio do dyskusyi nad budietam, ktd- 
rego wydatki i dochody zwykłe zupełnie się zró-
wnoważają. . . .

Mniej zm uszeni zajmować się kwestyami finan- 
sowemi, będziecie panowie! mogli na tegorocznych 
posiedzeniach dopełnić reform w przedmiocie admi- 
n istracy i prowincyenalnej, reorganizacji sądowej i 
w ychow ania szkolnego jako też i innych gałęzi służ
by publicsnój, które już niegdyś były przedmiotem 
waszych obrad.

.Panowie senatorowie! Panowie deputowani! Cięż
kie próby jakieśnay z pomocą Opatrzności zwycięzko 
przebyli, wielkio dzieła doprowadzone do skutku 
pomimo nadzwyczajnych trudności finansowych i u 
dział jakiśmy mieli w polityce europejskiej, jawnie 
dowiodły skuteczności i zbawiennego wpływu in- 
stytucyi, które wspaniałomyślny mój ojciec nadał 
swoim ludom (oklaski).

Utrwalona czasem i użyźniono ścisłym związkiem 
tronu z narodem, instytucye te zapewnią ojczyzaie 
naszej przyszłość pełną chwały i swobody.*

— Jeden z dzienników brukselskich tak opisuje 
wysadzenie w powietrze statku wojennego neapoli- 
tańskiego „Carlo 111“ w dniu 4 stycznia: Wieczór
między 10 a l is tą  w porcie wojennym neapolitań- 
skira parowiec ten mając odpłynąć do Sycylii z bro
nią i prochem, wyleciał w powietrze. Osada okrę
towa była już w komplecie r.a pokładzie, i można 
sobie wystawić, ii  liczba ofiar musiała być zna
czna. Wybuch ten sprawił przerażenie i przestrach 
w mieście. Okna pałacu od strony morza wyleciały, 
gaz zgasł w teatrze San Carlo i na ulicach Toledo 
i Chiatamone, a wszystko co żyło poczęło stamtąd 
uciekać. Opinia publiczna przypisuje to nieszczęście 
partyi liberalnej, a śledztwo zarządzone miało rze
czywiście wykazać, iż okropne to zdarzenie byłe 
dziełem spisku. Przed samym wybuchem słyszano 
na pokładzie okrętu głos, który zawołał: „Naprzód 
i w ty ł, kto się chce ratować!" Był to więc cios 
przygotowany. Z 150 osób znajdujących się Ra po
kładzie, marynarze stojącego tu okrętu angielskiego 
wyratowali podobno 40. Kapitana nie było na stat
ku; porucznik Massei i aspirant Benedetti zginęli. 
Wzburzenie umysłów i preeraźenie powszechne pa
nuje, albowiem sądzą, że skryta ręka tu działa. Je
żeli tak dalej rzeczy pójdą, któż zaręczy, że nie przyj
dzie chwila, iż lud fanatyczny wybuchnie w swojej 
wściekłości i rzuci się na liberalnych? Skutki ta
kiej walki byłyby okropne. Książę Ischitella był 
de 4ój rano w pałacu.

Hiszpania.
Według doniesienia korespondenta z Madrytu ped 

dniem 3 b. m. do Ind. belge., przywrócenie akcyzy 
we wszystkich miastach półwyspu obudziło powsze
chne niezadowolenie. W Walencyi pojawiły się 
z tego powodu zastraszające symptomata. W d. 31 
grudnia powstańcze tłumy zebrawszy się po za bra
mami miasta, oświadczyły przybywającym na tar^r, że 
ktokolwiekby odważył się wprowadzać żywność do 
Walencyi będzie karany śmiercią. Wszystkie budki, 
które administracja wystawić kazała w celu pobie
rania świeżo przywróconej opłaty, zostały spalone 
Władze wojskowe musiały się wmieszać, aby zapo- 
biedz powrotowi podobnych nadużyć ze strony mie
szkańców miasta. .

Depesza z d. 8 b. m. z Madrytu donosu że spo-
kojność przywróconą została w Walencyi. W prowm- 
cyach wyszedł rozkaz oddawania broni ktokolwiekby 
ą jaszcze przechowywał.

Gazeta Madrycka urzędowa zawiadomię ze pan 
Isturitz zamianowany jest ministrem hiszpańskim przy 
dworze rosyjskim, a książę Goliczyn ministrem ro
syjskim wHiszpanii. Jenerał Trim został aresztowa
ny i internowany w Toledo, za ogłoszenie listu prze 
ciwko władzom katalońskim.

odbyć w dwie następne niedziele a święaić ich bę
dzie arcybiskup warszawski w towarzystwie kRięźy 
biskupów rodopolitańskiego Lubińskiego i bełskiego 
Teraszkiewicza będącego sufraganem dyecezyi chełm
skiej.

Obaj areybiskupi metropolici: warszawski i mobi- 
lewski, równocześnie prekonizowani w Rzymie na 
tajnym konsystorzu odbytym 18g« września 1856 r. 
a teraz prawie równocześnie instalowani, są, każdy 
szóstym  z kolei arcybiskupem w swój archidyecezy', 
jakto zauważały dzienniki warszawskie, a mię
dzy innemi Kuryer. Pierwszym pasterzem archidye- 
cezyi warszawskiój, erygowanój bullą Papieża Piu
sa VII dnia 12g<J marca 1817 r. (gdyż wprzód była 
tylko w Warszawie stolica biskupia i te ustanowio
na dopiero 1798 r. przez Piusa VI a pierwszym i 
ostatnim jej biskupem był Józef Bończa Miaskowski 
zmarły 1804; dawniój jeszcze była jedynie w War
szawie w kościele Sgo Jana kellegiata królewska, 
należąca de dyecezyi poznańskiej) był Franci
szek Skarbek Malczewski, który zasiadł na stolicy 
arcybiskupiej 2go października 1818 r., umarł zaś 
l8go kwietnia 1819 roku. Drugim był Szczepan 
Hołowczyc od reku 1819 do 1823 roku. Trzecim 
Wejoiech Leszczyc Skarszewski od jl824 de 1827 r. 
Czwartym Jan Paweł Pawęza Woronicz, instalowany 
na arcybiskupstwo 28go stycznia 1828 r., zmarły 
6go grudnia 1829 r. Piątym Stanisław Kostka Lu
bicz Choromański od 1837 do 1838 r. Odtąd przez 
lat 19 stolica arcybiskupia była opróżnioną, dzieląc 
w tern los kilku dyecezyj w Polsce; archidyecazyą 
zaś zarządzali administratorowie a to z powodu nie
porozumień z Stolicą Apostolską a rządem rosyj
skim, który odmawiał jój przyznanych w krajach 
katolickich praw względem mianowania biskupów. 
Instalowany przeto l ig o  stycznia 1857 r. arcvbi 
skup metropolita Fijałkowski jest szóstom z kolei 
arcybiskupem warszawskim.

Również świeżo w Petersburgu 9go grudnia in
stalowany ksiądz Wacław Żyliński jest szóstym z ko
lei arcybiskupem mohylewskim. Arcybiskupstwo mo- 
hylewskie erygowane zostało 1783 r.; lecz dopiero 
w 1798 r., po nowóm kanonicznóm urządzeniu bi 
skupstw katolickich w Rosyi (w czasie poselstwa 
w Petersburgu arcybiskupa tebańskiego Wawrzyńca 
Litty, który był ostatnim nuncjuszem papieskim 
w Polsce) arcybiskup mohylewski został metropoli
tą kościołów katolickich w cesarstwie rosyjskióm. 
Pierwszym arcybiskupem mohylewskim od r. 1783 
a metropolitą od r. 1798 był ksiądz Stanisław Be- 
husz Siestrzeńcewicz zmarły w r. 1826; drugim 
Kazimierz Kasper Cieciszowski, zmarły 1831 r.; trze
cim Ignacy Ludwik Pawłowski, zmarły 1842 reku; 
czwartym Kazimierz Dmóchowski, zmarły 1851 r.; 
piątym Ignacy Hołowiński zmarły 1855 r.; szóstym  
instalowany 9go z. m. ksiądz Władysław Żyliński, 
przedtem biskup wileński.

— Kuryer Warszawski donosi: „Na posiedzeniu 
uniwersytetu cesarskiego w Dorpacie, w dniu i*. 
grudnia 1856 r .  o d b y t e m ,  % liczby 7 medali stu
dentom tegoż uniwersytetu przyznanych, 4 otrzy
mali Ziemkowie nasi, m ianow icie: Dybowski i U .  hr. 
Plater złote, zaś Benni i Załęski medale srebrne." 
Wiadomo, że młodzież aa ten uniweisytet uczę
szczająca należy w większój daleko części do na
rodowości niemieckiój i rosyjskiój, a w mniejszćj de 
polskiój.

P e r s y  a.
Według wiadomości z Persyi przez Konstantyno

pol, położenie szacha perskiego zugrożonego wojnę 
przez Anglików jeżeli wojsk swych z Heratu nie co
fnie, a powstaniem własnój ludności pod wodzą wiel
kiego imana (będącego naczelnikiem duchownym 
sekty Szyitów do którój Persowie należą), jeżeli nie 
pójdzio w pomoc Szyitom w Afganistanie,— staje sią 
z każdym dniem trudniejsze. Wśród takich okoli
czności szach miał zażądać pomocy Rosyi, i utrzy
mują, iż rosyjski poseł w Teheranie Aniczkow od- 
echał do Petersburga z listem szacha, w którym 

tenże wzywa pomocy rosyjskiej i powołuje się na 
obietnicę daną przez Cesarza Mikołaja w Erywanie 
w 1834 r. w obecności następcy tronu (dzisiejszego 
Cesarza) Aleksandra, ojcu panującego teraz szacha, 
iż tegoż i jego dynastyą uważać będzie Cesarz ro
syjski za swoje własne dzieci i bronić ich przed 
wszelką napaścią.

wet do działania w interesie ogólnym europejskim (?). 
Wojenny parowiec holenderski o 20 działach ma 
odpłynąć z Hagi do Desima w Japonii.— Aż do dzi
siaj handel z Japonią był w ręku dzierżawców. 
Rząd chce teraz porzucić tan system i wnijść w bez
pośrednie z Japończykami związki handlowe, zapła
ciwszy dawnym dzierżawcom pewną sumę na wy
nagrodzenie straconych korzyści.*

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r u k ó w  dnia 14 stycznia. W e wsi Krempnic w po

wiecie Żmigrodzkim } zdarzył się 9go bm., jak  pieze K ra - 

kauer Zeitung, smutny przypadek. W  dniu tym polo
wano w tamecznych lasach. W  chwili kiedy strzelcy zaj
mować mieli swoje stanow iska, strzelba podleśniczego J. 
C, nabita lotkami, wypaljfa przypadkiem , i cały nabój 
trafił idącego przodem młynarza „ Krempna w prawą ło 
patkę. Nieszczęśliwy następnej nocy żyć przestał. Pierw 
szą pornos dał ranionemu chirurg żm igrodzki; chirurg 
zaś Lewicki z Jasła do Krempna przybyły nie zastał już 
ranionego przy życiu, albowiem w czasie przeprawy przez 
W isłokę w Kątach, lód się pod nim załamał, i całą noo 

wódzia stojąc, ledwie nazajutrz z wielkim trudem mógł 
się wydobyć a tej niebezpiecznej sytuacyi.

—  Nadesłano nam z Wiednia kartę pogrzebową do
noszącą o śmierci Fmp. Leopolda kaw. H erbert do Heerbot 
kaw >lera orderu austryackiego Leopolda, komandora or
deru rosyjsko-polskiego ś. Stanisława i kawalera orderu 
rosyjskiego ś. W łodzimierza, właściciela krzyża wojsko
wego i znaku 50 letniój służby, obywatela honorowego 
miasta Krakowa, zmarłego w d. 80 grudnia 185 6 w 7 8 
roku życia swego. Nie mogliśmy nigdzie powziąść wia
domości w jakich stosunkach zmarły jenerał zostawał do 
miasta naszego, co wnosić należy z udzielenia mu oby
watelstwa honorowego; okoliczność ta  odnosi się zape
wne do la t dawniejszych np. przed r. 1809.

—  Dowiadujemy się w łaśnie, że w przyszły wtorek, 
to jest 2 0 stycznia przedstawiony będzie w tutejszym pol
skim teatrze na korzyść ulubionej i utalentowanej arty
stki panny Radzyńskiej, dram at Majeranowskiego: „Urszu
la M ejerin", który przy dawniejszych przedstawieniach z 
wielkiem zadowolnieniem był tu  przyjmowany. Spodzie
wamy s ię , że publiczność, zważając na talent i zasługi 
artystki, zgromadzi się licznie w sali teatralnej w czasie 
tego przedstawienia.

R o s j a .
Dzienniki petarburgskie prze* nas odebrane si$ 

gają do 5go stycznia. Przed kilka dniami Cesarz 
Aleksander wyjeżdżał z Petersburga aż do Ł u g i  dla 
obejrzenia w jakim stanie są wykonane dotąd roboty
ziemne pod kolej żelazną petersburgsko-warszawską. 
Odwilż, która w listopadzie i grudniu w okolicach 
Petersburga, nawet wcałój Rosyi nastąpiła, a w sku
tku tege wylewy wód poczyniły wielkie szkody 
w tych robotach i całym kraju. W Inflantach i w Kur- 
iandyi wielkie pól przestrzenie stoją pod wodą, 8 
mimo późniejszych mrozów, które z początkiem sty
cznia nastały, te zamarznięte wody pozostaną ni do 
wiosny, niszcząc zasiewy.

Królestwo Polskie
Instalacya nowo mianowanego arcybiskupa war 

szawśkiego księdza Antoniego Melchiora Fijałkowskie-

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wi&dhm. Kursa tete^rcĄc**.* d, id  stycznia 

Aa*#hur* 1 0 8 % . —  Hamburg TS'/a —  Londyn cir. 10 
18 kr.—  Pary* 128% —  Agi# od słota ■ 8% . Me
taliki t-p rcccu t * * %  —  dto B. Ł-procect. —  Poż}- 
oska narodowa S-procwt 84 V  —  Ofcligi rndemn. gaii- 
iyjskił l-proasnt. 7 8. — Metaliki * %-pr. 71 %. Mo- 
ttliki i-proosnt. 64% .—  Metaliki S-procent. - .  — Losy 
1884 rok# *76. — dto * roku 188* 129 7/g. — dtto 
* r. 1 #14 4-pro*. 1*7%  —  Akcye Baukowe 1020.—  
Akeye kolei żeiaa. nćłnoemSj 2 40 2 % .— Akcy# kredytu 
runhomeg* 800%.

K u rs  krakm rsM i s 14 stycania —  Hubie #rebrne 
B# m ci. polską żądają 1 0 1 , płacą 100. —  Banknoty an- 
stryaakie: ca 100 mir. ink. żąd. słpol. 405, pł. 4 0 8 .—  
Praski karaat.: sa ISO *łr. tak. żądają tarów 9 6 %, płacą 
* 5 ł/g. Cwancygiery żąd. 1 0 8 — pł. 107. —  Imparyały 
r#s. *. słr. 8 kr. 82, pł. słr, 8 kr. 25 mk.— Napoleon d’cry 
20-frank. sąd. słr. 8 kr. 18, pł. słr. 8 kr 14 mk —  
Dukaty ważne koland. sąd. sir. 4 kr. 52 płaoą słrc 4 

46 mk. —  Dukaty amtr. żąd. słr. 4 kr. 54 płacą 
słr. 4 kr. 49 sak.—  Listy sastawne polskie * knpocam. 
biaż. żąd. *6 '/a, płac. 9 6 %. Listy sast. galio a kupon, 
żąd. 81% , płacą 86 %, —  Obligacye Inderan s kapon. 
żądają 7 8 ,—  płacą. 7 7% .—  Now* pożyeska n*rodo»a 
» r. 1864 żąd. 84, płacą 88% .

J a p o n i a.

go i obrzęd przywdziania przez niego palliusza 
był się na nroczystem nabożeństwie w kościele ka
tedralnym warszawskim Śgo Jana w ostatnią niedzie
lę, to jest doi* .iIgo  stycznia. Palliusz wręczył ar
cybiskupowi ksiądz Tadeusz Lubiński biskup r0 . .  . „
poiitański. Konsekracja dwóch świeżo mianowanych j ku Japonii sposobność do powiększenia swych sto- 
biskupów : kujawsko-kaliskiego i podlaskiego, ma 8l1 1 sunków z tóm zamkniętćm dotąd cesarstwem, a na“

Wiadomo, że Stany Zjednoczone i Rosya chcą 
wymusić siłą na rządzie japońskim pozwolenie po
bytu europejczykom w niektórych portach japońskich 
a oraz pozwolenie wstępu wgłąb kraju. Oba te pań
stwa wyprawiały nawet w ostatnich czasach eska
dry do Japonii w tym celu, a wyprawy te chociaż 
niezupełnie skutek swój otrzymały, jednak zyskały 
pewne korzyści dla handlu rosyjskiego i amerykań
skiego. Kroki te przestraszyły rząd japoński, który 
ujrzał, iż własnemi środkami nie oprze się przo- 
mooy i systemu zamknięcia kraju nie utrzyma. Za
czął więc szukać innych środków, i zasięgnął w tym 
celu rady od przyjaznój sobie od dawna Holandyi, 
z którą jedynie utrzymuje stosunki. Oto co w tó 
mierze pisze z Hagi korespondent paryskiego Mo 
nitora:

„Japonia czując, iż niezdoła utrzymać systemu 
wyłączenia Europejczyków od handlu i styczności 
z sobą, zasięgła rady od rządu holenderskiego. 
Rząd japoński prosił holenderskiego, aby tenże po- 
®ógł mu urządzić w Japonii marynarkę wojenną na 
sposób europejski, oraz podał środki do wydosko
nalenia budowy okrętów, mechaniki, przemysłu i u- 
roiejętności wojskowych. Holandya widzi w tym kro-

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  13go stycznia. Dzisiejszy Monitor podaje 
dekreta tyczące się zarządu prefektur i gmin wAl- 
gieryi. Małżeństwo hr. Moray ogłoszone było w pa
rafii lOgo okręgu.

W e r o n a  12go stycznia. J. C. K. Ap. Mość raczył 
udzielić zupełną amnestyę 32 wychodźcom, którzy 
z powodu zbrodni zdrady głównój wmięszani byli 
w proces mantuański.

Morning-Post i Presse wiedeńska twierdzą, 
konferencja w sprawie neufschatelskiej odbęd210 ?*§ 
w Londynie. Zdawałoby się, że sprawa ta jes juz 
załatwioną, wszelako Zeit jeszcze wątpi wjej P -  
kojowy obrót, a to dla tego, że propozjeya  ̂ -
ska mówi o warunkowem w ypuszczeniu 
neufchatelskich. . . . .

Parowiec pocztowy z K o n s t a n t y n o p o l a ,  08 “lor.eg° 
pokładzie znajduje się F e ru k -ch an , P H  n , P1**™
l i g o  t. m. do Marsylii, spóźnia* M  P wodu 
wielkich burz na morzu Czarno®- P , elegra- 
ficzna przez Paryż donosi ) J ^ C1U !eg°
statku, a niepodaje treści przez mego

PFlfzą(fturecki zajm ujejij^^edew szystkiem  upo
rządkowaniem skarbu , y _ g  niem państwa ze 
smutnego położenia finansowego, a to po nsjwick-
szój części Prz05n 6  ̂®Sromndj pożyczki
480 milionów Z*P- e8tt0 środek ostateczny, nie 
wiemy jednak czy skuteezny i czy wykonalny.

Według wiadomości z Bombaju z 17go grudniu 
ogłoszonych w dziennikach londyńskich, wojska an- 
gielsko-indyjskie skoncentrowane zostały w Pensza- 
bie, a.bY 'w potrzeby ruszyć mogły do Kanda- 
haru i obsadzić cały Afganistan.



CZAS z Czwartku i o Stycznia 1857.

Przyjechali od 13 do 14 stycznia.
HOTEL POLLERA. Burian H enryk z Oświęcima. Dendor 

Racimierz ze Lwowa. Szpaczek Jan  z Eperies.
W yjechali: Burian Henryk do Oświęcima. Dendor Kazi- 

miorz do Lwowa. Szpaczek Jan  do Eperies.
HOTEL DREZDEŃSKI. W ojcieeh Brandys w ł. dóbr z K al- 

waryi.
HOTEL SASKI. Henryk Haller de Hallenburg z Polski. 

Ludwik Kamiński spedytor z Mysłowic. Maurycy Galetre 
buchalter z Mysłowic. Karol Trzeciak posiad. dóbr z Dąbrów
ką. Eugieniusz Bogusz obywatel z Lubasza. W ładysław  Ślą
ski w ł. dóbr z Rzeplina. Ludwik Dąbrowski rsądzea dóbr 
z Polski. W ładysław  Zuk Skarszew ski obywatel z Przyszo 
wy. K assylda Stobnicka z córką z Łyczany.

KOLEJ ŻELAZKA 
codziennie.

hociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
Do Dębicy ) 0 S u z in ie  12tćj min. 15 po południu.

I o godzinie 9tej min. 5 wieczorem
Do Wiednia . /  0 60^z!nie 6<®j min. 10 z rana.

|  o godzinie 3ój min. 25 po południu.
Do W rocław ia f  . . .  

i W arszawy |  0 e ° d*lme 8ćj min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa'.
Z Dębicy • I 0 Sodziaie 5tóJ min. 20 z rana.

I o godzinie 2ej min. 35 po południu.
Z W iednia . . t o  godzinie l i t e j  min. 25 przed południem 

I o godzinie Bój min. 15 wieozorem.
Z W rocław ia I

i W arszaw y 0 godzinie 2ój min. 55 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa'.
I o godzinie l ltó j  min. 15 przed południem 

odchodzą .  ̂ 0 godzinie 2dj po półnoey.

Z Krakowa do Dembicy:
prsyohodzą . . o godzinie 3ej min. 37 po południu, 

godzinie 12tćj min. 25 w nocy.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
ł i  r a k ó w  d. 13 styeznia. W ezoraj pierw szy raz w tym 

roku zwieziono na granice z Królestwa Polskiego znaezne 
zapasy zboża, którego większa ezężó by ła  już nabyta i do 
Prus przeznaczona. Pokup na granicy b y ł jednak bardzo s ła 
by i to co było do sprzedania o 2 złp . na korcu pszenicy, 
a  1 złp. 10 gr. na koron pszenicy taniej odohodziło. W ielu 
se  szlachty, którzy ohoieli sawrzeó umowy na późniejsze do
staw y, zwolniało w żądaniach sw oich, i co-nieco sprzedano. 
Płacono pszenicę w dobrem ziarnie średniem po 30, 31—32 '/, 
złp. korzec, wyborowe ziarno 3 3 '/,, 3d, 3 d 1,  złp. Żyto w o- 
góle 17, 17*/,, 17% złp., wyborowe 18, 18% , 18% złp. 
Między temi niektóre na miarę austryacką. Na pośniejsae do
stawy sprzedano k ilkaset par (pszenica i żyto) nadzwyczaj 
piękny towar, po 50, 61 złp. na 
tejezym targu dzisiaj, handel by ł 
■ a drobnej sprzedaży; za piękne ziarno średnie płacono 
w pszenicy po d % , 4 '/ , ,  d%  s łr .  za mecę wiedeńską, wy
borowa pszenica odobodziła po 4% , d%  z łr . Zyto krajowe i 
galicyjskie 2 % , 2%  złr., wyborowe ziarno polskie 2 ' / , ,  2%  
z łr  W  końcu żądano już tyle ile z poezątku płacono, ponie
waż pokupa nie było i nawet aa  niższe ceny nie znalazło 
się  kupców. W ogóle bardzo słabo szed ł targ  zbożowy, gdyż 
z Prus uietylko nie nie zamówiono, ale nawet nadeszły zle
cenia o wstrzymanie zapowiedzianych dowozów.

miarę austiyaoką. Na tu
bes życia i ograniczył się 

e ziarno średnie płacono

IIRZĘDOWE.
( 3 i )  O g ł o s z e n i e  L i c y t a c y i .  ( 2 - 3 )

[N. 27750.J M agistrat król. g ł. m iasta Krakowa podaje do 
powszechnej wiadomości, iż celem sprzedania 211 sztuk drzew 
topolowych na wyoięcie przeznaczonych około drogi głównej 
około plantacyj całkowicie lub ozęśeiowo za gotową zaraz 
zap ła tę , odbędzie się w dniu 20 styoznia 1857 r. w gmaohu 
M agistratu w biórze IV departamentu o geda. lOtój przed 
południem publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia aię eona w kwocie s łr .  
1 k r. 15 m. k . za  jedną sztnkę.

W arunki licytacyi mogą byó prsejrzanemi w biórze IV de
partamentu Magistratu.

Kraków dnia 3 stycznia 1857 r.

J. KAZEK
Fotograf

znany dotąd w K rakowie z swój reputaoyi uwiadamia Sza 
nowną Publicznośó. iż nowo urządzonem A telie swo 

wykonywuje

Portrety Fotograficzne
różnej wielkości, zacząwszy od miniatur i tak dalej, ozarne 
1 kolorow e, po cenach um iarkowanych; oraz przyjmuje do 
kopiowania z Dagerotypii, z Fotografii, z portretów olejnych 
i z różnych ry c in . które stosownie do wielkości rnożna po
większyć.

Próby portretów moich są  wystawione obok księgarni 
P- J; W lldta w głównym Rynku i w mojóm mieszkaniu 
widzieć je  można; w szystkie te są zdejmowane z osób tutej
szych. Posiedzenia do portretów odbywają się od lOej do 2ój 
po południu, bez względu na pogodę.

W  Atelie w ulicy 8. Jana  N. 489 gdzie Dyrekcya Bu 
downictwa na drugiem piętrze. (2 6 6 4 -4 -6 )

SŁAWNEGO Dr

(2366) przeciw O )

wypadaniu włosów,
n w ie ń c io u *  n a  ro czn y m  p o p is ie  w sz k o le  fa rm a c y i w Paryia. 

Pomada ta złożona z c z ą s t e k  r o ś l i n  b a l s a m i c z n y c h ,  
najw iększą akuratnością przez nas sporządzana, nietylko 

odrazu wstrzymuje w ypadanie w łosów , ale tosamo dzia
ła ją c  z wolna na system k rw i, pobudza cyrkulacyą i przy
spiesza odrastanie tychże; używana zaś jako zwyczajne pię- 
knid ło , je s t  najlepszym środkiem do zachowania w porząd
nym stanie włosów i do zapobiegania Ich siw ieniu.

Cena Jednego słoika porcelanowego: złr. I. 
Przepis do używ ania w języku francuskim, niemieckim 

i polskim dostarcza się bezpłatnie 
Skład g łów n y  na ca łą  A ustryą znajduje się u K a ro la  

H errm anna  w K rakow ie, gdzie t a k ż e 'i inne nasze 
pomady nabyć można, jako to: POMADE SUPERFINE 
FLEU R d’ORANGE, — au RESEDA, — VIOLLF.TTE — 
Ż la R O S E -  h la FRA Lr czyli POZIOMKOWA -  sło ik  
5 2 '/, kr. — 6 słoików z łr. 5. -  Pomade DIVINE czyli po
mada BOSKA z najzbawienniejszych balsamicznych z ió ł, 
takowa bywa z wielkim skutkiem używana przeciw' rom a- 
tyzmom i uderzeniom do głowy. W łasności jćj ściągające

sów.
czynią j ą  również pożądaną do wstrzym ania wypadania” w lo - 

S ło ik  porcelanowy kosztuje z łr . 1
Pom ady Dr. D upuytren  nabyć m ożna:

% l^N a jn o w sze  c. k. wyi. uprzyw. wyroby wykwintnój farmacyi toaletowej.

POMADA ROŚLINNA B Y D łC  O L IW N I
b a lsam iczn e .

i 
« 
i 
! 
1

  i
MVDLO OLIW NE balsam iczne sporządzone na)

podstawie najświeższych doświadczeń chem icznych, s p r a - ; 
wia nietylko czystość, ale także m i ę k o ś ć  i ś w i e ż o ś ć ,  j 
a przez te zalety czyni zadość wszelkim wym aganiom , 
zupełnie dobrego m ydła do toalety i dla zdrowia, i )  
dla tego zalecić je  można jako ł a g o d n e  i zarazem p o - |  
m o c n e  do m y c i a  c o d z i e n n e g o  nawet dla dam i '  
dzleol, przy całej delikatności i drażliwośoi ich skóry. * 

C. k. w ył. uprzyw. HTDŁO OLIWNE balsam i 
OZne sprzedaje się tylko w paczkach blałyoh Z czar- ‘‘ 

nym  napisem, a na p r z o d o w e j  ioh stronie umieszozonaI 
jes t p i e o z ę ć  d r u k o w a n a  o z e r w o n o  zawierająca s ło -  i 
w a: „Oetelmlich deponirl“ j

Cena oryginalnej paozkl 20 kr. m.

w l a s k a c h .
POMADA ta laskow a za upoważnieniem Dr. Llndes 

< w Berlinie kr. pr. professora chemii, zmieszana staraniem 
. według najw łaściwszego techniczno-chemicznego postepo- 
, wania U z  sam ych tw orów  roślinnych, wpływa 
.bardzo z b a w i e n n i e  na porost włosów, utrzymując je  
j p u l c h n e m i  i b r o n i ą c  od wyschnięcia; przytem nadaje 
' włosom piękny p o ł y s k  n a t u r a l n y " )  z w i ę k s z a  ich 
■ g i ę t k o ś ć ,  a zarazem bardzo je s t dogodną do u m o c o 

w y w a n i a  czubów.
C. k. wyłącznie uprzywil. POMADA ROŚLINNA  

iw  laskach sprzedaje się tylko w oryginalnych sztukach, 
f których etykiety urzędownie zadeklarowane sporządzone 

ą na zielono i zło ty  bronz.
Cena sztuki oryginalnej 30 kr. m. k. Cena oryginalnej paozkl 20 kr. m. k.

W e w n ę t r z n a  w a r t o ś ć  pomienionych kosmetyków niepotrzebnem czyni wszelkie szczegółowe ich zachwalanie 1 
' i i !  LVnwc j " * " ? " ? 4' ?by si? p r / e t o n a c  o s t ó s o w n o ś o i  i d o b r o c i  tych pożytecznych ś r ó d - 1

, —— • takowe w yłąoznle 1 jedyn ie praw dziw e sprzedają się w K rakowie u JOZEFA BARTLA
i Kornfclda w B U S K u T a n ^ k * 61-* i-* * * ' ®emskieK.0 -  W B° 9 ^ R " I"Nied*ielBkiego -  w BRODACH u Neumanna kornfclda — w BUSKU u aptekarza Piotra Nestorowioza — w CZERNIOWCACH u lun Schnireha i T  X acharva- 5

iwicza -  w DEMBICY u aptekarza Ferdynanda Herzoga — w DOBROMILC u Ludwika Stelczvka -  w’ DYNOWIE i 
.L aU ^r “ iź n Sn ^ A  WHT n'ef °  ~  w GORLICACH u,Ignacego Lukasiewicz* -  w GURAHUMORZE u Karola i 
l  Jarschel ~~ W s n / n i m  U S w r ° e m Jan* ~  W JA SL E  u bri*01 P°dfórskieh  -  w KĘTACH u aptekarza Jana)  

U WU w , 7  K O f> O M  « i  w n w m  f  r w KOMARNIE u  aptekarz* Aleksandra E ^p erle  -  we L W O W IE  
fU wdowy W illmanąwej —- we LW O W IE u Bonifacego Stillera — w LISKU u Adama Borejki — w ŁAŃCUCIE u Ant 
l <ć7rr y  w MYŚLENICACH u Jakóba Dziegielowskiego — w NOWYM-TARGU u Karola Laura — w PR ZEM Y -!

Edwarda Machulskiego -  w PRZEWORSKU u aptekarza Fr. Kuhna -  w RZESZOW IE u Ign. Schaittera -  
[W SAMBORZE u Rosenheima w SADOGORZE u antekarza Aleksandra Grahowicza — w s z m o c it  .. t—  z- łis 1 

cza

go — w NOWYM-TARGU u Karola Laura -  
JRSKU u aptekarza Fr. Kuhna — w RZESZOW IE u Ign 

u Rosenheima w a /v u u u u R K g  u aptekarza Aleksandra Grabowicza — w SANOKU u Jana Ja k li-  
SERĘCIE u J. R ip p a -w  SĘDZISZOW IE u Jana Kownackiego -  w STRYJU u ap tekarz . Jana S id o -4 

; r0lT » K ,n u ! ,. , ,  N [E  “ MarcelJ®f" x̂ ™ czew skieg() — w STANISŁAW O W IE u aptekarza Jana Tomanka -  !
■ n n i r i m c u  IE u Józefa Jahna — w TARNOPOLU u Marcina Śliwki — w TURCE u A. Czyrniańskiego — w W A 
■DOVVICACH u Schwartza i H e in U a -w  WHELICZCE u F. Charskiego -  w ZALESZCZYKACH u Józefa Kodręb- 
> skiego t Spółki — w ZŁOCZOW IE u Andrzeja Gottwalda.

(2615)
welches bei keinen

U n t e r  G a r__ a  n  t i e ,
derartigen Mitteln geleistet werden kann. and mehr ais jede weitere 

Zusicherung einer ausserst sohnellen Hcilkraft.

(10 9 5 -1 3 -1 8 ) i

(3-ŻJ
Anpreisung sein w ird , mit d*1

(Engli|d)e p a t e n t =C cim nanh,
gegen jede Art Gicht, Rheumatisinus, G liederreissen, Kopfweh, Gesichtsschmerzen, Seitenstechen, Ohrenbrausen Brutt- 

Rucken- und Kreuzsohmerzen, (H exensehuss), Fussgioht, Rothlauf, Krampf, gesehwollene Glieder u. s. w.'
Ceber die ausserordentlich sohnelle und sichere Heilkraft in angefiihrten Leiden liegen Tausendo von Attesteń vor, uui 

w ar dieselbe bei den Industrie-Ausstellungen in Munohen und Paris ruhmlichst anerkannt.
In Paoketen mit Gebrauchtanweisung i  1 fl. Doppelt starkere  fur erschw erte Leiden a  8 fi. CMze.

Pariser Ilntversal-Pflaster
in Tópfen a 20 kr. CMze mit Gebrauchs-Anweisung.

Gegen Hiihneraugen, Ciefrore. jede A r ł  Wunden, den W inni. Elterangen, Lieschwiire. ScropiielUrank 
beiten & e. Beide Artikel sind einzig und allein zu haben in BRODY in der Handlung des H. M. Beer. In BUKARESt 
bei H. Carl Roth. In BELGRAD bei H. Anastas Nakies. In CZERNOW ITZ bei H. Th. Zachariasiewicz et Comp. In RA- 
SCHA.U bei H. Eduard Eschwig. In KRAKAU bei H. Theofil Seyfert. In KOLOMEA bei H. Th. Zachariasiewicz et Comp. 
In LEMBERG bei H. Tomanek und H. Carl Ferd. Milde. In PRAG bei H. Rudel & Schmiedel. In SURZOWA bei H. Knh 
Haldner. In W IEN  in der Apotheke „zum gold. Elephanten".

Agram u N. G aw ella. 
BiałdJ u G. J. Buckiego. 
Bochni u P. Niedzielskiego. 
Buczaozu uJ.C zerkaw skiego 
Brzeżanach u E. Moerl. 
Czerniowcach u braci Czu- 

ezawa i Tabakar. 
dto Th. Zachariasiewicza. 

Debreozynie u W. Handtel. 
Dzikowie u N. Giryńskicgo. 
Drohobyczu u Ch. Piroszka. 
Grosswardein u J.C. Rdsslera 
Gracu u S. Suetti.
Gablonz u Fr. Pietach, 

w Hermanstadzie u J. T hall-

I u s e r a ty.

PIOTR KALISTOWSKIn n r n
utrzym ujący

Skład Ferfumeryi
p rz y  u lic y  F lo ry a ń sk i^ j Nr* 5 4 8

naprzeciw HOTELU ROSYJSKIEGO, 
ma zatzoyt donieść Szanownćj Publiczności, że u niego na - 
ztępująoyeh świeżo sprowadzonych artykułów  dostać można, 
to jes t: P K B C H  męskich i damskich tkanyoh aa  l i l i e ,  
t i u l u  angielgkim i g a t i e  brazylijskiój, które się nicaćm 
od naturalnych nie różnią i to jeszcze przez żadnego ■ f ry -  
zyerów nie były wyrabiane; dalej w ż e n i o n y ,  l o k i ,  p ń ł -  
ł u r l t l  • r e a l o n y  k r e p o w e  i inne ubrania z włosów. 
Nadto poleca swój sk ład  Iranoutkich i angielskich g r z e 
b i e n i ,  s z c z o t e k  i s z c z o t e c z e k ,  p o m a d ,  p e r f u m  
i m y d e ł ,  o i l o u i y n , ^  w o d ę  a n g i e l s k ą  n a  Ł u p i e ż  
I l n w h t n d  14a l i d o r ,  C i o l d - C r e a m ,  a m b r y ,  r ń ż u ,  
b l a n w z u  i p r a w d z i w ą  w ó d k ę  k o l o ń w k a  oraz i 
l i q u e u r  t r a n s m n t a t i v *  woda do farbowani* "włosów 
wąsów i faworytów. Cena jednego oryginalnego pudełka wraz 
ł  dwoma szczoteczkami i mydłem do wywabiania plam 3 z łr. 
30 kr. m. k. Także w ielki wybór k w i a t ó w  f r a n c u s k i c h  
do ubierania głów  na bale, kt re mało-co naturalnym ustępują.

"Wszystkie te a rty k u ły  sprzedają »ięj p0 ce n a c h  n a j 
t a ń s z y c h .    (3 6 -1 -3 )

Młody, przystojny, pięknego wzrostu

meyer.
„ Josefstadzie uE d .J .T rax lera  
„ Jarosław iu  u bra. Jaśkiewicz 
„ Innsbruku u J. Peterlonga 
„ Komarnie u K. Borghesa.
„ Kronstadzie u J. Hoffmanna.
„ Kołomei u Th. Zachariagie- 

wieza <Sr C*. 
j, „ EachKrzysztofowicza
B Laibaoh M. Oetzinger.
„ Lwowie u Ant. Sohicks W .
r, „ Bon. Stiller.
n n A. J . Stock.
„ Medyolanie Vioardi Piazza 

del Duomo 4078. 
w Nowym Sączu u K oster- 

kiewicza wdowy.
„ Neutyczanie u V. Stumpfa.
„ Ołomuńcu u J . P. Hacken- 

sóllnera.
Karol Herrmann

Opawie u Konrada Bronie.
Przemyślu Ed Machalskiego 
Peszcie u F. Hoeflera. 
Rzeszo,vie u F. Jaśkiewicza. 
Raab u Ed. Unschuld. 
Rozwadowie u K. M are

ckiego.
Samborze u F r. Karola Gi- 

latowskiegn 
Stanisławowio J . Muhitsch 

et Com.
Salzburgu u Jul. W interhu- 

bera.
Sissek u Fr. Pokornego. 
Sanoku u Jana Jaklitsch. 
Tryeście n Carlo Pelz. 
Tryenoie Karol Zembra. 
Tarnowie u J. Jahna. 
Tarnopolu C. Latinek. 
Tem eswarze u J . Jancowitza. 
Turoe u A. Czyrniańskiego. 
Udynie u G. B. Aniarli. 
W eronie Carlo Furst. 
W iedniu u F. Furst.

„ u Aug. Schrimpf. 
dawniej Jos. Sauerwein zur 
Stadt W ien.
W adowicach u Jg. Brosig. 
Znaira u J. C. Schwarzer. 
Zaleszczykach u J . Kodręh- 

skiego & Corop. 
Złoczowie u A. Gottwalda. 

Demarsns Chćtelat w Paryżu 
Rue St. Martin.

Leśniczy

71

w Krakowie.

ukończywszy praw o, mając pewne 1 w yst* l'***j9ee utrzyma
ni, . życzy sobie zaślubić młodą, piękną, dobrzo wykształconą 
i majętną panienkę. — Listy przyjmnją się  fr®DC0 P°*4- r«»t.
pod cyfrą  J. M. T. (38)

Dla posiadaczy koni. 1
K ł s S m ,  P R O S Z E K  w obwodowej 
S W J J n B  lekam i w K o r n e u b u r  g u i tS M f

wyrabiany, l e c z i ą c y  I o d -  
j y w c z y  d j a  b y d ł a  dostarczy ł nam, — ja k  to 3 
w czasopiśmie Aradzkićm czytamy — nowego św iad- i 
cząoego dowodu co do swój skuteeznój działalności. i 

Rzeczone świadectwo dane przez c. k. komende szw a
dronowej szkoły kawalerskiej w W eisskirohen," w k tó -I  
rój stajniach przepis tego proszku by ł używany, i sp ra - i 
w ił ja k  najpomyślniejsze skutki w chorobach gruczo- 3 
łów  u kont.

Dostać go "  Kr a KOWIE u  K lrc h m a je ra
i S y n a ,  ^  LW°WIE u P. T o m a n ka , I s k ie r -  ’ 
s k ie g o , B ie rze c k ie g o  i W ebera , w S T A N I-j 
SŁAW O W IE  u J .  T o m a n k a , tudzież we wszy
stkich prawie snaozniejszyoh miastach Galiovi 

(2159-1-13)

P otrzebny  je s t  
m inowaDy,*naj|- 
lasów, opatrzony 
bremi rekomendaoyami, którego 
m ieszkanie, o g r ó t l  i 350 z i r .  
można do zarządu ekonomicznego 
Rozdół.

Galicyanin,1 egza-
cy pomiar i kulturę 
świadectwami i do-

wyznaczenic roczne jest: 
m . k . pensy!. Zgłosić się 
w Podniestrzanach przez

Potrzebny je s t którenby by ł zna
nym jako ponio- I  l l |  1 * 1 1 1 1  I I I  l i  log i bo tanik ,
i umiejący k iero- wać ananasarnią,
a szczególniej drzewami fruchtowemi i żeby m ógł zawrzeć 
kon trak t, obrabiać ogród za sumę ryczałtow ą, którego pen- 
sya roczna 400 z i r .  m. k . m ie s z k a n ie  i opał; oprócz 
ugody obrobienia ogrodu. Zgłosić się można do zarządu eko
nomicznego w Podniestrzanach przez” Rozdół. (2653  3)

D o b r a  R a d o s f ó w
składające się z dwóch folwarków obejmujące włók 99 miary 
r.owo-polskiśj 300-prętow ćj, będą sprzedane w drodze dzia
łów  przez publiczną lisytacyą. Dobra te położone są w gu - 
bernii Radom skiej, powiecie Sandomierskim, okręgu S tasiow 
skim o mil 3  od m iasta Opatowa. 2 mile od miasta Staszo
wa i tyleż mil od W isły . Grunta tych dóbr w glebie p ó ł- 
pszennej i półżytniój. W ysiewa się oziminy około 300 koroy 
większa połowa pszenicy a re sz ta  żyta i tyleż jarzyny. Siana 
bydlęcego pięknego fur 1000 wraz z potrawem. Pańszczyzna 
dostateczna. Dwór z modrzewia okazały i obszerny, z ogro
dami angielskim i frachtowym. Budowle gospodarskie w oze- 
ści murowane w o r j  m stanie. W  dobrach tyoh prowadzi 
S ię rybołostwo. Bydła można trzymać sztuk 100, a owiec 
przeszło 2 • o intraty te dobra przynoszą: z propi-
nacyj. PttP'er,n' ’ mł> n*> ‘artaku , huty szklannej. Lasu jes t 
w łók oko niezłym stanie. Dobra te przerzyna rzeka
Łagow ie*. - P zechodzą dwa gościńce; tamże jes t cegła
i torf. /  y  7 “a sprzedaż dóbr tych , których szacunek 
„stanowiony został przez biegłych 320,000, ma się odbyć
v W dnia 13 luteS° 1^57 roku Przy

« i  d0 naby°ia wszelkie inwentarze.
H^doiniu u W° °,iP° 7 y i '‘Zyoh ‘,obract'  powziąść można: 

W !*, i„ i„  " adw°kata Jawornickiego, w W arszawie
7 v Bk ef  o raJ „ 3'm "  dom“ P«d N. 280 róg ulicy F reta  i D ługiej: oraz na miej8Cn. (2645-2 -3 )

(2655) Piwowar (2 -3 )

Fabryka świec stearynowych
w Borku pod Rrabouem

ma zaszczyt zawiadomić Prześwietną Publiczność iż ceny Jój 
wyrobów zniżono zostały  o 2  k rajoary  na funcie, tak , ii 
pooząwszy od dnia Igo stycznia 1857 r. świece stearynowe 
stołow e i kościelne sprzedają się po 43 kr. za 1 funt wagi 
wiedeńskićj. Świece zaś stearynowe obecnie w Borku wyra- 
biane nieustfpuj^ w dobroci żadnemu wyrobowi zagraniczne** 
•nu, tak  pod względem jasnego i oszczędnego palenia, jak 
równie pod względem trawienia knotów ”i natychmiastowego 
gaszenia zaraz po zdmuchnięciu.
r oołn d fabry CBny  znajduje się przy głównym  Rynku pod 

w kamienicy p. Wentzla. (2 6 5 7 -2 -3 )

& t c < i r i n  & c r $ c n f a b v i f ,
j u  S 3 o r e f  b e i  ^ r a f a u

bet^rt fid) befannt s« geben, bap fłe t ie  ^reifc tbret grteuam fie  
urn 2  fr. pt. | tunb erm a |igt hat, fo bag pom 1 3 a n n e t  i8 5 7

l  S t i ? a f  ̂ rUn9g f td,enfltietl  in tet gahnS ebe tlage
4 8  WrTaher 1 mf" 1  d iv tm ^ ailfC 6e3 -& «tn  2Benjjl) JU4 3  ■Steuęer fu r  1 fPfunb 2Cicnct=@ cm id)t s e r fa u f t roetben. 
r in  tłl e r ®a b r if  i u  * o tc f bcob u cirten  © te a -
om 'S b W łJ !  ?  a n  ® a te  fe incn  a ^ n l i^ e n  a u ć re a rti-
o m  i ,  !  n a * : 9e b « n n t n  fiell u n b  fp a tfam , bflrfen n t t  
g e p u ę t m etbert, u n b  bejf^en b it S ig c n f ó a f t  gieicp beim  Sluć- 
blafen  ju  oerg ltm m en.

( 2 6 6 i )  Uwiadomienie. ( 1 - 3 )

Prawdziwie francuska Gćlatina,
do czyszczenia wszelkich płynów, do robienia salcesonów, 
g a la re t, auszpików itd. lepszą niżoli k a ru k , a  •  60%  tańsza 
od niego, o trzym ał i poleca podpisany, jak  niemniej: pomor
skie g ąsk i, najlepszy łosoś wędzony, łosoś marynowany, 
węgóra, minogi, prawdziwy ser limburski itd.

O. T. Winckłer we Lwowie 
w domu narodowym ruskim (niegdyś akadem ia).

P oszukiw any  jes t zdatny PjSarZ DFOWentOWY. 
którenby obeznany by ł tak z gospodarstw em  polowóm Jak i
około b y d ła , koni, słow em :
uczciwy człowiek, kaw aler, z p łacą od 100 do 1*50 zVr m 
k.. porządny s tó ł, pomieszkanie i opał. Aby porządnie p isał
i rftCllOWKÓ umiał , nlmwinatt uninKlnn.   _ I, * • *

również

dobry gospodarz, porządny i 
Błr

. u tr iy ,I1‘"i ■Ptohlerz w porządku i m aga- 
®Ie lad i 7 /y S o r z e ,  obowiązkiem jego będzie. 

Zgłosić się można do Admimstraoyi „Czasu". ( 6 - - 2 )

O. k. Teatr polski.
15 f ty()znia H M B V A  J O I 1 W . I  h o .

i M n  *  dramat w 5eiu aktach przez pp. Dennery
Wailan napisany przez Wincentego Thulliego * francuskiego. 

d * . Ł «  »«eme przedstawiony będzie: U p « .
^ . iu 211 w emt • 21 „ .u :  w  , * S o  d o m u  dramat w 5oiu aktaoh orygi-pod W. w gminie VIII przy rogatoe Mogilskićj. (1 4 -  *) | nahnę napisany prz e i Kajetana Nićpowie.

uzdatniony w swym zawodzie, życzy sobie albo przyjętym 
być do Ompanii lub też przyjąć obowiązek. nadmieniając że 
posiada ladomośoi wyrabiania piwa krajowego i zagrani
cznego. utizsza wiadomość w Krakowie N. 85 na Piasku pod 
L it. J- ». listownie lub ustnie. _

oślica dojn^Je s t do sprzedania

g g g T  P o s z u k i w a n e  j e s t -5^ ®
o j Igo kwietnia Biiegzkanle na ldm
piętrze o 3»b pokojach wraz z piwnicą I schowaniem na s try 
chu lub innera miejscu. Wiadomość o takowćm raesy właści
ciel udzielić do handlu p. Hahna przy ulicy S. Jana. (1-2-3)

Antoni Ktobukowski Redaktor odpowiedzialny.

Gwichtów wiedeńskich
■Ł B u t U o w V .  stęplowanyoh dostać można w handlu 

w Krakowie. (2443__8 )

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O R O L O G IC Z N E .

W  Drukarni Czasu.
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